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Na pierwszej sesji Rady NajwyiszeJ Republiki Litewskiej pierwszej kaden­

cji wybrano Wytautasa Landsbergisa na przewodniczącego Rady Najwyż­

szej. Uchwalono szereg ważnych dokumentów dotyczących łyda  społeczno • 

politycznego Litwy. <

DZIENNIK SPOŁECZNO - POLITYCZNY 
Rady Najwyższej i Rady Ministrów Republiki Litewskiej Ukazują się od 1 llpca 1953 roku

PRZEW ODNICZĄCY RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIK I LITEWSKIEJ

W y t a u t a s
LANDSBEROIS

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
l o  p ie rws ze j '  s e s j i  R a d y  N aj wyżs ze j *  

Republiki Litewskiej pierwszej kadencji
mffiDZENIE PIERWSZE

■marca ta. w Wilnie rat. I 
obrady nowo wybrana 

republiki dwu- 
”  biencjl. Wieczorne po- 

fc pa które przybyto 125 
Sgrahych odbyło się w nie- 

czasie — o godzinie 21. 
if  posiedzenie zagaił 

Republikańskiej 
[Wyborcze i. członek-ko- 

pulml litewskie] Akademii 
4 Janas Bulawas. Pizewod- 
j  japomat członków parla- 
i SublDd z przebiegiem 
■■wyborczej, życzył de- 
imfn sukcesów, twórczego 
ftn do sprawy oraz toleran- 
fpnhpkratyzacji społeczeń- 
prywrócemu państwowości 

j  | ogłosił otwarcie sesji. 
Hic się hymn państwowy 
ML
brmdnlczący proponuje roz- 

| oaawiame pierwszego 
porządku dziennego —  I 

fB komisję mandatową Ra- 
/bfwyiszej. Zdaniem deputo- 

powinna się ona składać 
Idmków. Propozycją zaa- 

Utworzono komisję 
głosów. Deputowa- 

jiiMiiHn doświadczał- I 
jkUkon” Instytutu Fizyki 

litewskiej A- 
Nauk Engenijus Ptetro- 

}  na stanowisko I 
H H  komisji manda* I 

kandydaturę deputowane- 
'anra Uniwersytetu Wł- 

Aloyzasa Sakalasa. Ab- 
jwKkffióśdą głosów Aloy- I 

wybiiehL się na 
Komisji Manda. 

Stawienia Tgł**T* on 
edooków komisjL 

^Jjwybierają całą Ko- 
llfafatową. Utworzono se-

i przystępują do o- 
B piojekta ustawy o uzu- 
■ Regulaminu Rady Naj. 

•ł Litewskiej SRR. Z propo- 
"TS trybem wyboru i od- 
* pnewodniczącego Rady 
■Jl'republiki zapoznał 

I N*|wyższą deputowany, 
aaukowy Kowieńskie- 

_ Naukowo - Badaw- 
PSpnętu Radiowopomiaro- 
fAJjkMDdras Algirdas Ahy- 
f  W dyskusji nad projektem 
T u d z i a ł  1 zgłosili 
^  deputowany, adwokat 

*klaj Miejskiej Porad- 
I Egidljus Jaraeitunas, 
Ti rzecznik prasowy 

SRR Czeslowas 
S&śowany, główny 

, Stawiskiej Fabryki 
gjfUgnle trockim Rimwy. 

Surwila. deputo- 
pracownik nauko- 

w  Wileńskiego Jo- 
PR • deputowany ludowy 
Jy**dk laboratorium 

Nmkowo - Badawczego

Fizjologii, Patologii Serca i Na­
czyń Krwionośnych im. Z. Janu- 
szkewicziusa Alfredas Smallys. Û  
tworzona została komisja redak­
cyjna dla ostatecznego przygo­
towania danego projektu usta-

Deputowany, śledczy Proijira- 
tury Litewskiej SRR do szczegól­
nie ważnych spraw £gidijus Bl- 
crkanakas złożył informację o 
uzupełnieniu artykułu 15 Regu­
laminu Rady Najwyższej litew­
skiej SRR. Swoja zdanie w spra­
wie porządku głosowania na 
posiedzeniach Rady Najwyższej 
wyraził deputowany, pracownik 
naukowy Instytutu Fizyki Litew­
skiej Akademii Nauk Petras 
Waltlekunas, deputowany ludowy 
ZSRR, starszy pracownik nauko­
wy Instytutu Fizyki Litewskiej A- 
kademii Nauk, deputowany Gu- 
naras Kakaraa.

Deputowany Czeslowas Jursze. 
nas odczytał depesze gratulacyj­
ne otrzymane z republiki i zagra-

Na tym zakończyło się pier­
wsze posiedzenie.

POSIEDZENIE DRUGE

11 marca sesja Rady Najwyż­
szej litewskiej SRR kontynuo­
wała obrady. Posiedzenie poran­
ne prowadził przewodniczący 
Republikańskiej Komisji Wybor­
czej, członek-korespondent l i ­
tewskiej Akademii Nauk Juozas 
Bulawas. Poinformował on, że 10 
marca wybrano deputowanych w 
Aiiogaldrim Okręgu Wyborczym 
nr 85, a także w Śzwenczioń- 
skfcn Okręgu Wyborczym nr 10, 
na posiedzenie ogółem przybyło 
130 deputowanych.

Głosu nrizteła się przewodni­
czącemu Komisji Mandatowej, 
deputowanemu Ałoyzasowi Saka. 
laaowL Informuje on, że komi­
sja po zapomahlu się z doku­
mentami, jakie przedstawiły o- 
kręgcwe komisje wyborca; skon­
statowała, te wybory odbywały - 
się zgodnie z wymaganiami Kon­
stytucji litewskiej SRR 1 Usta. 
wy o wyborach deputowanych 
do Rady Najwyższej republiki. 
Mówca przytoczył dane dotyczą* 
ce składu socjalnego członków 
parlamentu republiki. Komisja 
Mandatowa sformułowała wnio­
ski o uznaniu pełnomocnictw de­
putowanych do Rady Najwyższej 
litewskiej SRR. Rada Najwyt- 
sza zatwierdziła uchwałę Komi­
sji Mandatowej. W ten sposób 
pełnomocnictwa deputowanych 
zostały uprawomocniane.

W- Imieniu Komisji Redakcyj­
nej przemawia deputowany A- 
leksandras Algirdas Abyszalas. 
Komentuje oh zgłoszone wczo­
raj przez deputowanych propo­
zycje, komunikuje, jakie z nich 
zostały przyjęte, proponuje oby­

dwa projekty ustawy o wybo­
rach 1 odwołaniu przewodniczą­
cego Rady Najwyższej litew­
skiej SRR, a także o uzu­
pełnienie artykułu 15 regu­
laminu Rady Najwyższej 
(trybu głosowania) 1 połą­
czeniu w jednej ustawie. Swój 
pogląd na tę kwestię wyrazili 
deputowany Czeslowas Jursze- 
nas, deputowany, docent wy­
działu prawa Uniwersytetu Wi­
leńskiego Kestutis Laplnfikas, de­
putowany, starszy inżynier Li­
tewskiego Instytutu Projektowa­
nia Budownictwa Miejskiego
Saulius Pleczeliunas. Absolutną 
większością głosów ustawę przyj­
muje się.

Rozpoczyna się zgłaszanie
kandydatów na stanowisko prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR. Deputowana 
Wkfanante Jasukattyte proponu­
je kandydaturę deputowanego 
Romualdasa Ozolasa. Popiera ją 
deputowany Walerijonas Szad- 
reflra. Deputowany Romualdas
Ozolas zgłasza kandydaturę de­
putowanego Wytautasa Lands­
bergisa. Wniosek ten popierają 
deputowany Wytautas Petras 
PleczkałUs, Władimir Jarmolen- 
ko, Egidljus Jaraszhmas.

Deputowany Stasys Kaszaus- 
kas podał kandydaturę Algirda- 
sa Brazauslcasa. Poparli ją Cze­
slowas Jurszenas 1 Miglute Ger- 
daltyte. Deputowany Kazimieras 
Antanawlczius zaproponował 
kandydaturę Kazimierasa Motie- 
kL Poparł ją deputowany Sau- 
11 us PleczełHsaaa. Postanowiono 
zakończyć zgłaszanie kandyda­
tów.

Algirdas Brazauskas i Wytau­
tas Landsbergls zgodzili się być 
pretendentami do urzędu prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
republiki, Kazimieras Motteka 
1 Romualdas Ozolas, odwrotnie, 
idę wyrazili zgody na kandydo­
wanie i z kolei zaaprobowali 
kandydaturę Wytautasa Lands­
bergisa, wzywając do jej popar­
cia.

Na wniosek przewodniczącego 
zatwierdza się wzór kartki wy- 
bortzej.

Zgodnie z ustalonym trybem 
wyborów i odwołania przewodni, 
czącego Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR kandydaci na stano, 
wisko przewodniczącego Rady 
Najwyższej republiki przedsta­
wiają swe programy. Jako pier­
wszy głos zabiera deputowany 
Algirdas Brazauskas. Mówca wy­
raża swą opinię co do najważ­
niejszej kwestii — działalności 
na rzecz odbudowy państwowo­
ści Litwy. Następnie swój sto­
sunek do tego najważniejszego 
problemu 1 przyszłej drogi do 
niepodległości Litwy przedstawia 
deputowanym Wytautas lands.

Obydwaj kandydaci odpowie­
dzieli na pytania deputowanych.

Rozpoczyna się omawianie 
kandydatów na urząd przewodni­
czącego Rady Najwyżacej litew­
skiej SER. Deputowany CSceslo- 
was JurszenaH, fduąrdas Wilkas, 
Justas Paledds poparli kandyda­
turę Algirdasa Brazauslcasa, na­
tomiast deputowani Meczys Lau- 
rinkua, Wytautas Petras Plecz- 
kaltls, Liudwikas Nardzas Rasi. 
mawlczlus, Wldmantas Powlllo- 
nls, Medard Czobot, Stasys Mal- 
kewlcziua poparli kandydaturę 
Wytautasa Landsbergisa.

Pretendenci wygłosili przemó­
wienia końcowe.

POSIEDZENIE TRZECIE

Posiedzenie wieczorne rozpo­
czął przewodniczący Republikań­
skiej Komisji Wyborczej Juozas 
Bulawas.

Głosu udziela się przewodni­
czącemu Komisji Skrutacyjnej w i 
wyborach przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Republiki Saullu- 
aawl Razmie. Zapoznaje on z 
wynikami wyborów: za Alglida- 
sa Brazauskasa głosowało 38 de­
putowanych, przeciwko — 95, za 
Wytautasa Landsbergisa — 91, 
przeciwko — 42. W  ten sposób 
na przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Republiki został wybra­
ny Wytautas Landsbergls.

Przewodnictwo na sesji objął 
Wytautas Landsbergls. W prze­
mówieniu wstępnym podziękował 
on za zaufanie Nowy przewod­
niczący Rady Najwyższej został 
opasany wstęgą narodową z na- 
pisem „Niech Wam towarzyszy 
powodzenie 1 niech Bóg strzeże".

Przewodniczący ogłasza wybo­
ry zastępców przewodniczącego 
1 sekretarza.

Wytautas Landsbergis propo­
nuje na stanowisko zastępcy de­
putowanego Algirdasa Brazauska- 
sa. Składa też wniosek, aby było 
trzech zastępców przewodniczą­
cego. Zdaniem deputowanego 
Kazimierasa Antanawlczłusa, wy­
starcza dwóch zastępców prze­
wodniczącego. Deputowany Ro­
mualda* Ozolas aprobuje propo­
zycje, aby wybrać trzech zastęp­
ców. Deputowany Liudwikas Sa- 
butla opowiedział się za tym, 
aby było trzech zastępców prze­
wodniczącego. Deputowany Wa­
lerijonas Szadrelka wezwał, aby 
wybrać dwóch zastępców. Nad 
propozycjami przegłosowana po­
stanowiono wybrać trzech za­
stępców przewodniczącego Rady 
Najwyższej.

W  swym wystąpieniu deputo­
wany Algirdas Brazauskas zrezy­
gnował z zaproponowanego (sta­
nowiska zastępcy przewodniczą­
cego 1 zaproponował wybrać na 
nie deputowanego Bronislowasa 
Genzelisa. Wytautas Landsbergls

zgłosił wniosek, aby na zastępców 
przewodniczącego wybrać depu­
towanych: Bronislowasa Kuzmic- 
kasa, Kazimierasa Motieką I 
Czeslowasa Stankewlczlusa. Po­
czątkowo B. Kuźmicka* odmówił 
kandydowania na zastępcę prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
republiki, aby na to stanowisko 
wybrać deputowanego Romualda- 
sa Ozolasa. Następnie wycofał swą 
rezygnację. W  swych wystąpie­
niach K. Motieka 1 Cs. Stanke- 
wiczlus wyrazili zgodę na to, aby 
zostać zastępcami przewodniczą­
cego. Większością głosów Bronl- 
slowas Kuźmicka*, Kazimieras 
Motieka i Czeslowas Stankewi- 
esius zostali wybrani na zastęp­
ców przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Republiki.

W. Landsbergis zaproponował, 
aby na sekretarza Rady Najwyż­
szej wybrać deputowanego Llud- 
wlkasa Sabutisa. L  Sabutis wyra­
ził na to zgodę. 'Nyiększo&cią gło­
sów na sekretarza Rady Najwyż­
szej Republiki został wybrany 
Liudwikas Sabutis.

Przewodniczący ogłasza dalszy 
porządek obrad sesji:

1. Oświadczenie Rady Minist­
rów Litewskiej SRR w sprawie 
złożenia pełnomocnictw.

2. O przedłużeniu pełnomoc­
nictw zatwierdzanych osób urzę­
dowych Rady Najwyższej.

3. Deklaracja „O pełnomocnict­
wach deputowanych do Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR".

4 Projekt Ustawy Republiki Li- 
r tewskiej „O nazwie i godle pań-

5. O odrodzeniu Państwa Lite­
wskiego.

6. O statusie deputowanych 
ludowych ZSRR, wybranych na 
Litwie.

7. Projekt Ustawy Republiki Li­
tewskiej „O przywróceniu dzia­
łania Konstytucji Litwy z 12 ma­
ja 1938 r.“.

8. Projekt tymczasowej Usta­
wy Zasadniczej Republiki Litew­
skiej i tryb wcielenia w życie tej 
ustawy.

9. Odezwy:
a) do wszystkich ludzi Litwy;
b) do narodów ZSRR;
c) do narodów świata;
d) do wspólnot narodowych 

Litwy;
e) do prezydenta ZSRR.
10. Projekt Ustawy RepublUd 

Litewskiej „O zmianie statusu by­
łych organów administracji pań­
stwowej szczebla związków o-re- 
publikańskiego Litewskiej SRR.

11. Utworzenie grup roboczych 
deputowanych do Rady .Najwyż­
szej Republiki Litewskiej:

a) ogólnych zasad odrodzenia

(Dokończenie aa str. 2)

Urodził się 18 październi­
ka 1932 r. w  Kownie. Muzy­
kolog, doktor historii sztuki, 
profesor, w  1955 r. ukończył 
Konserwatorium' Wileńskie, 
wykłada w  nim. Autor ksią­
żek o M. K. Cziurlionisie, Cł  
Sasnauskasie.

Od listopada 1988 r. — 
przewodniczący Rady Sejmu

Litewskiego Ruchu na Rzecz 
Przebudowy.

W  marcu 1989 r. wybrany 
na deputowanego ludowego 
ZSRR, 24 lutego tego roku — 
na deputowanego do Rady 
Najwyższej republiki.

Ma dwie córki i syna, to­
na Grażyna jest wykładow­
czynią w  konserwatorium.

Na Plenum  
KC K PZR

MOSKWA. U marca. Na 
Kremlu o godzinie 10 raco o* 
twarte zostało Plenum KC KPZR.

W pierwszej połowie dnia o- 
mawlano dwie kwestie: „O
zgłoszeniu na nadzwyczajny 
Zjazd Deputowanych Ludowych 
ZSRR propozycji w sprawie ar­
tykułów 617 Konstytucji ZSRR', 
a także „O terminach zwołania 
XXVIII Zjazdu KPZR, przepro­
wadzenia kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w partii, normie 
przedstawicielstwa i trybie wy. 
boru delegatów na zjazd".

Referat wygłosił Sekretarz Ge­
neralny KC KPZR. Przewodni­
czący Rady Najwyższej ZSRR 
M, Gorbaczow.

Po południu Plenum KC KPZR 
kontynuowało obrady.

Na Plenum odbyty się wybo­
ry deputowanego ludowego 
ZSRR z ramienia KPZR.

(TASS)

Posiedzenie 
Prezydium  Rady 

N a jw y żs ze j Z S R R
10 marca na Kremlu pod poe. 

wodnktwem M  Gorbaczowa od­
było się posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
zagadnienia, związane z organi­
zacją pracy nadzwyczajnego III 
Zjazdu Deputowanych Ludowych 
ZSRR.

Podsumowano wyniki pracy ko­
misji Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR w przygotowaniu 
zjazdu. Informację w tej kwestii 
złożył przewodniczący komisji, 
pierwszy zastępca przewodnlczą- 
cago Rady Najwyższej ZSRR A. 
Łukjanow. Prezydium zaaprobo­
wało propozycje komisji w spra­
wie porządku dziennego, trybu 
obrad zjazdu, a także składu je­
go organów roboczych.

Rozpatrzono niektóre inne za­
gadnienia żyda państwowego.

(TASS)

Na sali posiedzeń. Fot W. Olszewski

„A U T0P0R T“  —  nie tjlko port samochodów

[Przem ówienie p rze w o d n ic zą c e g o  R e p u b lika ń sk ie j K o m is ji 
[członka - korespondenta L ite w s k ie j A k a d e m ii N a u k Ju o za s a

Ł^iwtowanl. w tmu. 
m I**J*ła| Komisji Wy- 
Ł f N ę  wam z okazji 
1 7uL.*Tb°ru do naczel* 

organu władzy 
Ndjwytaej

' £ <  * »  Jik -*]-
PtrS*?* w ■patolsniu 
K t  “̂Puwiedualnych o-

wych bezpośrednio i przez two­
rzone przez nie organy kierują 
wszystkimi gałęziami budowni­
ctwa państwowego, gospodarcze­
go I soęjalno-kulturalnego, po- 
dejmują uchwały, zapewniają ich

wszystkich ważnych konwencjach mówiło kandydowania z powodu 
regionalnych, była członkiem Li- wielkiej konkurencjL 
gl Narodów.

Dla właściwego rozwiązania 
kwestii niezależności należy u-) 
śwfadomlć sobie i określić odpo.

Deputowani powinni się troaz.
m .7 .---- / — czyć o zapewnienie praw 1 iwo-
LSMwca gratuluję bód obywatela 1 człowieka w

**■7* szanownym ogóle, Ich powiązania z óbowiąz-
M v ■ kłam ltiHAIm, sumiennym Epeł-
[ifcL,, 1 dcomptlko- nieniem obowiązku wobec rępu-
UfiwPuutycmej, tko- bliki, rodziny, wobec swoich wy-
BjęjSWno-kulturałneJ, borców, dla dobra wszystkich

mieszkańców republiki.
* a także po- Należy zrozumieć l głęboko

ułUw^ uświadomić sobie, że gtownym cnoamym
r^««woJu skono- zadania teraz, które już ĆH- *wróclć

Uogólniając skład kandydatów 
na deputowanych pod względem 
wykształcenia można powie­
dzieć, iż wybory te charaktery, 
styczne są z tego względu, te 72

    ______I proc. kandydatów na deputowa*
wysokiej erudycji przedstawi- nych ma wyższe wykształcenie,
dęli republiki, dzięki wszech- e wśród wybranych deputowa-
stronnej konsolidacji sił intalek- nych — 95 proc. Pod względem
tualnych. Innych wskaźników Jakościowe.

O tym można mówić szerzej, 2° *ktadu wybranych deputowa-
ale byłoby to odejśdem od te- nT°b nie będę rospetryweł za-
matu danej chwili. gadnlenia, o tym zakomunikuje

Dlatego przejdę do kwestii od- I**u^ ataw‘Ł
bytych wyborów deputowanych fragłę tyiko azsnownym de-

jylalneg. SUJ wymaga konkretnej decyli - r-— owięcac więcej UWagł kuMurze
Jast to zadanie realizacji peń- nałbardzlel ma działalności parlamentarnej, tak.
stwowości Republiki Litewskie], Lttl ^  zachowaniu się. Niirzad.

n s  „ e t o * .  w « »  „  » • « »  i n h j r d S u

IJ5I S *  S ta r r f i .  U. 71,72 ----------- - -----------
^  proc. wszystkich.

Zgłoszono Jako wciągniętych 
I do spisów kandydatów na depu-

   j i towanych do Rady Najwyższej
|0'*ym 1 meto- nych metod >H»>j»łnniri na dro- 650 osób, zarejestrowano — 522.
J*go organów, dza do osiągnięcia celu. Przyczyną zmniejszenia były

^ J*““cje deputo. Sądzę, że deputowani będą różne naruszenia ustawy o wy. 
g Mi??}* Wymagające musieli wiele popracować rów- borach 1 fakt, że część kandy-1— ^
T C T y *1, nad odrodzeniem sytuacji datów na deputowanych została zjednoczcie się' dle odpowic-
S J y T ł ?  prawnej Utwy w sferze między- zgłoszona w kilku okręgach. dzialnej sprawy, nie kierujde się
.'"W igr. narodowej. Należy przypomnieć, Do dnia wyborów liczbę kan- swoim „efektownym wystąple-

MMiEŁ.”  T *ęC’ *• niezależna Litwa utrzymywała dydatów na dsputowanych nlem" lub względami kariery,
stosunki państwowe z wieki kra. zmniejszyła się do 472, gdyż 48 lecz działajcie w interesach 

  , ~ł^  1— 1  ------— *------------ " —  właanej Inicjatywy od. Ojczyny.

B B K - r  1 ą>rawo- 
P "Ykenaniu 
Tl^5*»yganle wie* 

pnĄIemów

oceny nie tyfleo sytuacj 1 prawnej, 
- —> wyko- ekonoroicznęj i socjalnej Litwy

C.Pgcdwko wzro* za cały okna historyczny, ale też
* realizację byłych, istniejących 1 przyszłych

Łroędku praw. jej stosunków ze Związkiem Ra-
daaokracji dzlecklm, zrozumienia optymal-

puterwenym, zwłaszcza wybranym 
po raz pierwszy powiedzieć o 

.. J tym, co wątpliwe, czy znajdą w
isódiwś™ takt. łg obcai *• " W  P°-- 1 - -—|— |—|-- .śwlęcać więcej uwagi kulturze

7 1*80 or
, 'j^»»>cje .

jącej konfrontacji, argumenty 
zastępuje się grubiańsldml odpo* 
wlodzlaml, czasami mówi się nie 
na temat, bezmyślnie zajmując 
czas lid. To wszystko stwarza 
nerwową atmosferę, która nie 
sprzyja działalności parlamentar­
nej. Szanowni deputowani, bądź­
cie bardziej wyrozumiali wobec- 
‘ | bardziej tolerancyjni.̂

W y b o rc ze j,
B U L A W A S A

Na zakończanie tego krótkie- 
go przemówienia wstępnego raz 
jeszcze pragnę wrócić do wyni­
ków wyborów.

Wybory deputowanych do Ra. 
’ dy Najwyższej Litewskiej SRR 
odbyty się 24 lutego. Wybrano 
na nich 90 deputowanych (z 141). 
Dlatego zgodnie z artykułem 52 
Ustawy o wyborach deputowa* 
nych do Rady Najwyższej Li­
tewskiej SRR okręgowa komisje 
wyborcze wyznaczyły powtórne 
głosowanie 4, 7, 8 i 10 marca. 
Zależało to od tago, Jak okręgi 
zdążyły się przygotować. Wyniki 
podstawowych wyborów i pow­
tórnego głosowania są następu- 
Jęce:

Ogółem obrano 131 deputowa­
nych, nie wybrano deputowanych 
w 8 okręgach, w których zgod­
nie z artykułem 53 Ustawy o 
wyborach deputowanych do Rady 
Najwyższej odbędą się powtór­
ne wybory. Z dwóch okręgów 
nie nadeszły Jaszcze dane.

Obecnie na posiedzeniu Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR przy. 
było i bierze udział 125 deputo­
wanych. Według Konstytucji re­
publiki sesja Rady Najwyższej 
jest prawomocna, gdyż uczast* 
nlczy w niej nie mniej, niż dwie 
trzecie wszystkich deputowa­
nych do Rady Nejwyłssaj litew­
skiej SRR (tj. 95). W  ten sposób 
jest quorum. Ogłaszam otwarcie 
pterwssej sesji Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR dwunastej kaden- 
cjL

Przyzwyczailiśmy się już do 
tego, że na ulicach Wilna, In­
nych miast Litwy można zoba­
czyć wśród samochodów zagra* 
nlcznych także „Opel Record", 
wozi on przybyszów z zagrani, 
cy. Ta usługa, którą proponuje 
mieszane spółdzielcze przedsię­
biorstwo „Autoport" utworzone 
przy hotelu „Lietuwa" jest na 
rękę przybywającym z innych 
krajów krewnym, przyjaciołom. 
Opłata w dewizach. Samochód 
udoetępnla firma z Hamburga, 
kierowana przez Jaunotisa KU- 
maltisa. Wkrótce do Litwy przy­
będą jeszcze trzy „Mercedesy”,

a w niedalekiej przyszłości — 
klika autobusów do przewożenia 
turystów.

W ten sposób powolutku za­
rabiamy dewizy. Chociaż, jak po* 
wiedział przewodniczący spół­
dzielni Algis Cziwilia, niemałą 
część zarobionych funduszów od. 
daje się J. Klirnaltisowl, w repu* 
bllce pozostaje 20 proc

W przedsiębiorstwie działa ba. 
za naprawy samochodów obsłu­
gująca nie tylko obywateli za­
granicznych, ale też mieszkań­
ców Litwy. Remontuje się tu sa­
mochody modeli zagranicznych 
Właściciele ich mogą nabyć po­

trzebne części, pozostawić samo­
chód na płatnym parkingu.

Pizy „Autoporcie” działają 
także gabinety stomatologiczny 
1 ortopedyczny.

Drzwi gabinetów są otwarte 
dla chętnych.

NA ZDJĘCIU: mechanik spół­
dzielni Władimir Ktrlajew oglą­
da samochód „Ford siera".
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24 lutego br. odbyły się wy­
bory do Rody NojwyfeoJ Ll- 
tewskiej SRR, 4. 7, 8 1 10 marcu
w 43 okręgach wyborczych oo- 
byto się powtórne glosowanie.

Komisja Mandatowa Rady Naj­
wyższej republiki na podstawie 
artykułu 98 Konstytucji Litew­
skiej SRR sprawdziła P***"**' 

a deputowanych wybranych

Wyborców. W tych 133 okręgach 
l^borczych kandydaci, którzy 
uzyskali przewidzianą w Ustaw, 
o wyborach większość głosó' 
zostali wybrani na deputowanych 
do Rady Najwyższej Litewskiej

p0 sprawdzeniu protokołów o 
wynikach wyborów w okno­
wych komisjach wyborcach 
.Odłożonych RepubUktósklej„i dwa deputowanycn wy oranym* pnediotonyca

I Skargi 1 zgłoszenia w kwe- 
—ktńizv— sJlach wyborów Republikańska 
Ustawie Komisja Wyborcza

■—  Ustawy o wyborach prawidłowo
rozpatrywała I rozstrzygała. Przy 
rozpatrzeniu wyników wyborów 
i materiałów zapoznania się za 
skargami Komisja Mandatowa 

okręco- stwierdziła szereg mankamentów
— w Ustawie o wyborach. Republi­

kańska Komisja Wyborcza za­
mierza przedstawić Radzie Naj-

Wybory deputowanych do Ra- 
dy Najwyższej Litewskiej SRR 
odbyły się w 133 okręgach wy­
borczych. W wyborach 24 lute- 
es wrięło udział 71,72 proc, wy- 
borców wdągniętych do spteów 
wyborców. W powtórnym gta*>- 
^nJu wzięło udział 66,4 proc.

putowanycl
wvborv de- ao S ;

iw okręgach wyborczych odby­
ły sie według Konstytucji Utew- 
sklej SRR i zgodnie z Ustawą r 
wyborach deputowanych 
Najwyższej

— Skład wybranych do Rody 
Najwyższej Litewskiej SRR de- 

lWa o putowonych Jest nastgnijący: 70 
Rody bezpartyjnych, 63 deputowanych 

— członków rółnych partu,

wśród nich 40 członków Komu­
nistycznej Partii Litwy, 0
członków Socjaldemokratycznej 
Partii Litwy, 5 — członków 
KPZR, 4 — przedstawldele Par­
tii „adonych" Litwy, 3 — przed­
stawiciele Partii Demokratów Li­
twy 1 2 — członkowie Demo­
kratów Chrześdjańflklęh Litwy. 
Według zawodów 1 specjalnośd: 
28 — inżynierów, 17 — praw­
ników, 13 — ekonomistów, 10 — 
pedagogów, 9 — filologów, 7 — 
agronomów, lekarzy, fizyków 1 
dziennikarzy — po 6, 4 — hi­
storyków, pozostali deputowani 
  różnych Innych specjalności!

126 deputowanych ma wyższe 
wykształcenie, 1 — ni ©ukończo­
ne wyższe 1 6 — średnie wy­
kształcenie. 42 deputowanych ma 
stop’iie naukowe I 26 — tytuły 
naukowe.

Na deputowanych wybrano lu­
dzi różnych pokoleń. 6 oeób od 
21 do 3() lat, 44 — od 31 do 40 
lat, 34 — od 41 do 50 lat, 40 —

od 51 do 60, 9 deputowanych — 
w wieku ponad 60 lat, średni 
wiek deputowanych — 46 lat.

Wśród deputowanych jest 12 
kobiet.

Komisja Mandatową proponu­
je uznać pełnomocnictwa wszy­
stkich 133 deputowanych do Ra­
dy Najwyższej Litewskiej SRR, 
którzy zostali wybrani 24 lute­
go, 4, 7, 8 i 10 marca oraz za­
rejestrowani przez Republikań­
ską Komisją Wyborczą.

Do rozpatrzenia przez Radą 
Najwyższą Litewskiej SRR zgła­
sza slą projekt uchwały o na* 
stopującej treści.

„Po omówieniu informacji Ko­
misji Mandatowej Rada Najwyż­
sza Litewskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej na pod­
stawie artykułu 98 Konstytucji 
Litewskiej SRR postanawia:

Uznać pełnomocnictwa 133 de­
putowanych do Rady Najwyższej 
litewskiej SRR wybranych 24 
lutego, 4, 7, 8 1 10 marca 1990

O  projekcie ustawy „ O  uzupełnieniu Regulam inu  
R a d y  N a j w y ż s z e j  L i t e w s k i e j  5 K  R
Referat deputowanego Aleksandrasa Algirdasa ABYSZALASA

;  “ w. W y d .m y  n,

, wybrany jako przewodniczą­
cy Rady Najwyższej. Jeżeli nie 
uzyska on takiego wotum zau­
fania, to obydwaj zgłoszeni kan-

Ustawie o wyborach do Rady 
Najwyższej, tj. > Jeżeli żaden

padną trzeciemu miejscu,----
dydat, który zajął trzede miej- fr».w jryyjy.■>»; r r . ‘
sce może zostać również pierw- spośród dwóch kandydatów
szym, tymczasem gdy do dni- zgromadzi w pierwszej Hirr.
giej tury pozostawi się tylko łowy głosów,instytucji przewi- tów. - Kandydawry ,ł»szać dydaćl wypadną z dalszych wy- *»»j *—/ ---- ; —

przewodniczącego przewottaiczącego . borów 1 będą przeprowadzane dwie kmdydatury, jalde

kradyttad zstomudzA J&SłSt K> ■** I g ®
wn liczbo ciosów, to powinni*- «porib w kliku turach gło-

lk_L i  nB. sowania, gdyby zaszła tego po-

r a s
I   Hdury, jak to czynić. Artykuł 99 sl J  kandydowa, my po krótkiej przerwie„ ______ ,___________ J«- gło«waUbytaiy dopóg,

rtwntei nie da wynlkdw. dopóki połtgtollby liwa!
 ̂ gloHnni, tizeba bcdSc po- dsdt fi noMępote znowu d djjfl 

MSrwć »  dniu n»lW»yn. «■ *  S « ” »
sklej koffijl Wyborco), • » -  , S M ™ ®  U l zostanie zjloszonych «H «|  !lo«iweni. n« dwóch Łfindyd.
stępul. P ^ l ^ e  P-PT-M S u  k S S ™ , pSstSTde iffl dwdch ktfrfjjitów,Siępuic --
przewodniczący Rady Najwyż­
szej litewskiej SRR lub Jego za- aoxu«v _
steoca. Najplerwszym więc na- Procedurą 8»o»wmla 
™  dzlelinlem powinno byt d d « »  m ttzy o«*oe wypędld. 
właśnie wybranie przewodniczą- " ”
cego Rady Najwyższej. Bez tego 
tJe możemy przystąpić do innej

, ~  Obydwaj zosta-
mu^-uu,,  ------ 1----------- wyeliminowani z dateydi
ii większą liczbą głosów, wyborów. Jednakże procedura

  zgłaszania kandydatów jest bar­
dzo prosta. Dlatego nietrudno 

tego ”po- jest zaproj^noWać wszystkich
L 9 ■- i opowiadających potencjalnie

kandydatów. Więc, JeżeU propo­
nuje się tylko dwóch kandyda­
tów, to oni rzeczywiście, zdaniem 

iwanla na dwóch kandyoa- deputowanych, są naJgodnleJsL
Zwycięzca zostaje wyłonio- Jeżeli chcemy, aby koniecznie

 B P  i  podstawie zwykłej więk
r tym sźośd głosów. Nastąpnie należa

—p,c w »wJ-«^Je zwycięzca 
nie wyłoniony jedynie w lym
przypadku, gdy uzyska ponad loby w drodze otwartego 

-i— połową głosów. W innym razie wanto wyrazić M w d M  a #
f i l  zgłoszono do drugiej tory -      «

- ^ ^ S ^ i^ p S T d S T n n e J  S dS ^ w y jik ten ^ S ^ k tó ry  gdyby w każdej tunze kandydat powinniśmy dwóch najlejwych
działalności ustawodawczej lub stko głosowanie J^nadzl najmniejszą liczbę zgromadził ponad .potowe gte- kandydatów na pgewodnteące-

— 'o zmiany konstytucjL Aby wie- powinien on ^ ro m ^ ć  ponad zyromatm “ i ™ ^  —•—- i « »  « . wvHi b

B_, zgłoszono 
kandydatów. Je 
jednego 1

była ponad połowa głosów 1, »  
przykład, spośród 141 deputowa­
nych 70 głosuje za jednego, 69 
głosuje za drugiego, a dwaj de­
putowani są kategorycznie na­
stawieni przeciwko obydwu.

dzłeć. Jak należy wybierać prze- połowę - ^
wodni cza cego i nie popełnić błę- dwóch kandydatów, to prop^u-
dów, musimy uchwalić ustawę je się, zeido wycenia *wy
Litwy o uzupełnieniu Regularni- ciężcy powinno
nu Rady Najciszej, której pro. ołosów. bez wy-
jekt wam rozdano. Projekt na 
prawach inicjatywy przygotowa- . . 
ta grupa deputowanych. Kilka- nakże ■■ .
krotnie omawiano go w klubie Najwyższa
deputowanych Sajudisu 1 następ­
nie wjączono wam. Zalegalizo- 

n normę konstytucyj-

głosów. Taka norma, naszym —
■ »m, jest bardziej demokratyes- 

od tej, jaką stosowano pod-

 Procedura odwołania jest
nader prosta.

W regulaminach prawie

s„  wykluczyć z dalszych wybo­
rów. Powtórne głosowania na. 

T_ tomlast w takim wypadku wąt

- wybierać i odwoływać borach i ’

Najwyższej, gdy do drugiej H
nagarną — „  H    nr pozostawiono tyfco dtrtefam-
tTponad połowy głosów. Jed- dydatary, tóóre ̂ omadziły naj-

■ • tym wypaiku Rada większą liczbę głosów. Wyjoś-
 ___ .. drodze otwartego nienie j
głosowania powinna wyrazić wo- wiedzmy,

zaufania zwycięzcy w wy- datury
i sposób zostałby datury

d tej, jaką stosowano pod- W regulaminach prawie wszy-

mentamym. Ismą ewentualnością wotum zaufania. Myślę,
byłoby posługiwanie się analo- te takie wyjście może być do

LggSOjjSŚwi jaka Istnieje w przyjęcia.

ii proste. JeżeU, po- 
fcztery kandy- 

1 głosy ostatniej kandy- 
w nastaną] turze przy- giczną normą,

Przemówienie kandydatów na stanowisko^ 
przewodniczącego Rady Najwyższej republiki

Przemówienie Algirdasa. BRAZAUSKASA
Szanowny przewodniczący, sza­

nowni deputowani)
Od stanowiska przewodniczące­

go Rady Najwyższej, od człowie­
ka, który, zajmie ten urząd, od 
jego HTiŃłań i sposobu myślenia 
w znacznym stopniu będzie zale­
żała przyszłość Litwy. Serdecznie 
dziękuję deputowanym, którzy 
zgłosili moją osobą na tej sesji, 
dziękuję licznym mieszkańcom 
Litwy — widziałem te listy, które 
przesłali do Rady Najwyższej, 
do Prezydium Rady Najwyższej, 
proponując moją kandydaturę. 
Teraz mam wyrazić swój pogląd 
na to, Jak wyobrażam sobie dal­
szą drogę Litwy, którą powinna

Odrodzenie niepodległej Litwy 
Jest głównym i najpilniejszym 
zadaniem. Przyznaje to cała Litwa, 
śmiem twierdzić — przyznają 
wszystkie partie, w tym również 
Komunistyczna Partia, której 
członkiem jestem i której pier­
wszym sekretarzem KC zostałem 
wybrany. Przyznaje to równiaż 
Ruch na rzecz Przebudowy Litwy 
Sajudls 1 inni nasi ludzie.; Jaka 
więc powinna być optymalna dro­
ga do niepodległości? Sądzą, że 
musi ona być bardzo skrupulat­
nie przemyślana.

Niepodległość Litwy, proklamo­
wana 16 lutego 1918 roku, jej 
proklamowanie powtórne w 1920 
roku na Sejmie Konstytucyjnym, 
stanowiło akt historyczny. Jak 
wiadomo, nikt nie anulował tego 
aktu niepodległości. Obowiązuje 
on do dnia dzisiejszego, więc my, 
n&sz parlament, mamy całkowite 
prawo opierania się na tej dade 
historycznej i dalszego planowa­
nia dalszej politycznej drogi Lit­
wy ku całkowitej, rzeczywistej 
niepodległości. 7 lutego ogłosili­
śmy jako nie mające mocy praw­
nej uchwały Sejmu Litwy 1940 
roku w sprawie wstąpienia do 
Związku Radzieckiego. W trybie 
jednostronnym zostały naruszone 
układy zawarte ze Związkiem Ra­
dzieckim ostatni w 1939 roku i, 
myślę, że akt odrodzenia niepod­
ległości' jest słuszny.

Inną kwestią jest status garni­
zonów Armii Radzieckiej na tery­
torium Litewskiej SRR. To prob­
lem bardzo ostry, nurtujący na­
szych ludzL Moim zdaniem, po­
winien on być rozwiązany w 
drodze rokpwań, na podstawie 
prawa międzynarodowego, stop­
niowej redukcji i orientacji na 
status państwa neutralnego.

Rzeczywista sytuacja politycz­
na Litwy, republiki, która w cią­

gu pół wieku była integrowana 
we wspólnym systemie gospodar­
czym Związku Radzieckiego, mo­
żliwości ekonomiczne wymagają 
bardzo poważnych omówień, kon­
kretnej postawy. Przede wszyst­
kim chciałbym powiedzieć, że do 
najbardziej złożonych i ważnych 
należy kwestia gospodarki — na­
szej sytuacji gospodarczej, okre­
ślenia naszych wiązi gospodar­
czych i poważne rokowania z 
rządem Związku Radzieckiego. 
Szanowni deputowani, zapewne 
zgodzicie się, że wszyscy 1 zaw­
sze chcą żyć w zgodzie z sąsia­
dami. Myślę, że Litwa również 
nadal będzie się starała żyć ze 
swymi sąsiadami w pokoju, z 
obopólnym pożytkiem, popierając 
się nawzajem.

Niepodległość, jak to rozu- 
miem, nie jest jeszcze demokra­
cją. Dlatego podstawą suweren­
ności jest suwerenność każdego 
obywatela, każdego mieszkańca 
Litwy dowolnej narodgwośd. My­
ślę, że suwerenność państwową 
powinniśmy kształtować na tej 
humanitarnej podstawie.

W  celu ugruntowania niepodle­
głości Litwy powlnnlbyśmy dzia­
łać równolegle zarówno w sfe­
rze polityki, o czym bardzo dużo

mówimy w ostatnich czasach, i 
myślą, że na tej sesji zostaną u- 
chwalone odpowiednie dokumen­
ty, jak też w sferze ekonomiki. 
Jestem zwolennikiem ugruntowa­
nia rzeczywistej suwerenności. Li 
tylko suwerenności politycznej 
nie wystarcza, moim zdaniem, 
powinna ona równolegle kształto­
wać się na mocnym fundamencie 
gospodarczym.'

Na drodze do niepodległości 
nie może być tak, by miesdcań- 
cy Litwy poczuli i niebezpieczeń­
stwo, i skutki tego niebezpie­
czeństwa. Absolutnie nie wolno 
Ignorować dzisiejszej sytuacji go. 
spodarczej, więzi gospodarczych. 
Przez długi czas pracowałem w 
dziedzinie ekonomiki, znam wię­
zi gospodarcze republiki z  Inny­
mi republikami Związku Ra­
dzieckiego, z centrum, a także 
z innymi państwami. Niestety, 
więzi gospodarcze z innymi pań­
stwami są bardziej niż, skromne 
i bilans wiązł gospodarczych z kra. 
jami za granicą nie jest na naszą 
korzyść. Ugruntowując niezawi­
słość gospodarki i więzi, gwaran 
tujące normalne życie mieszk 
ców Litwy i funkcjonowanie 
konomiki Litwy, dążąc do tHilk 
nięda kataklizmów, należy

gólnle, uwzględniać niebezpie­
czeństwo zakłócenia pracy po­
szczególnych przedsłęblorabw, or­
ganizacji budowlanych, transpor­
tu. Dlatego konieenne jest, aby 
z wielkim poczuciem odpowie­
dzialności pełnili swe obowiązki 
ludzie, którym zostanie powie­
rzona ta sprawa. Mam na my­
śli również nowy rząd, który 
zostanie sformowany na tej se­
sji. A  także bardzo konkretnie 
powinno pracować kierownictwo 
Rady Najwyższej, które zostanie 
wybrane dziś. Myślą, że my, de­
mokratycznie wybroni deputowa­
ni, nie mielibyśmy racji, gdybyś­
my nie powiedzieli tego naszym 
luidziom. Ludzie fiain wierzą 1 
to zaufanie musimy potwierdzić.

Uważam, że my wszyscy, nie­
zależnie od zapatrywań politycz­
nych, którzy roetmriemy niepod­
ległość jako wspólny ceł, jako 
podstawę do stworzenia normal­
nych stosunków, społeczeństwa 
demokratycznego, wolnego,. po. 
winniśmy się mimo wszystko 
zjednoczyć. Nasz wielopaityjny 
system polityczny depiero pow­
staje, dopiero kształtuje trady­
cje, więc w tym odpowiedzial­
nym dla Litwy okresie musimy 
być szczególnie jednolici.

Szanowni koledzy deputowa­
ni! Ponieważ występują nie tyl­
ko przed wami, to powinienem 
przedstawić się, że zostałem wy­
brany w Knlaudiskim Okręgu 
nr 54 w Paneweżysie. Mam scha­
rakteryzować mój program, ta­
kie jest bowiem zadanie. Nie Jest 
to żaden program osobisty. Mógł­
bym powołać się na platformę 
wyborczą Sajudłsu, a, być może, 
lepiej na sam Sajudis, cały Sa­
judls, nie na organizację, a na

Przemówienie Wytautasa LANDSBERGISA

wie.
l Lit-

i czym uczaslTilPTyłl m̂y,

w czym uczestniczyłem osobiś­
cie. Sajudis — to odrodzenie na­
szego kroju: duchowe, obywa­
telskie, narodowe.'Przyniosło ono 
wielkie zmiany. Być może, że nie 
we wszystkich dziedzinach* być 
może, jeszcze' nie takie, jakich 
pragniemy — na Jakie czekaliś­
my prawie pół wieku. Jednakże 
zmiany te są wielkie. Zmiany — 
to żyde, przejawiająca się 'i 
obiecane. Zmiany i ich pragnie­
nie dziś odzwierciedlane są nie 
tylko w programie Sajudłsu, nie 
tylko w dokumentach Sajudłsu.

To ogólne dążenie może być o- 
kreślone zwykłym słowem — 
Litwa. W słowie tym, jak rozu­
miem, zawarte są miłość, god­
ność ludzi, dążenie do sprawie­
dliwości, a więc również dąże­
nie do ludzkiego życia. Nasza 
wspólne zadanie: odrodzić swe 
społeczeństwo, swe państwo, 
kontynuować ich tworzenie. Te 
twórcze siły odsłaniają /tylko 
wolni ludzie na wolnej ziemi. 
Powinniśmy przyjść na naszą 
wolną ziemię i obronić nasze 
własne życie, żyde nateych dzie­

ci. Już przychodzimy, jest nas 
już widu, dlatego żyde zmienia 
slą prędko 1 teraz stoimy aa pro­
gu historycznego przełomu. My­
ślę, że mogę przyczyniać się do 
tego. Czuję się cząstką naszej 
wspólnej sprawy, mogę przyczy­
niać slą różnymi sposobami. Je­
żeli zadecydujecie, - że jestem 
dziś potrzebny jako przewodni­
czący Rady Najwyższej, to będę 
współdziałał również na tym 
nowisku. Będę czynił ws 
co podyktują ml rozum i sumie­
nie — razem z wami, w ramach 
waszych pełnomocnictw. Pragnę

1 będę dążył do zgody między 
różnymi grupami ludzi i sitami 
politycznymi na Litwie — mię­
dzy narodami Litwy, między Lit­
wą 1 jej sąsiadami. W miarę 
możliwości, coś niecoś już robi­
łem również dotychczas. Będę 
pracował 1 starał się, aby zgody 
było Jak najwięcej, abyśmy 
przezwyciężyli wszystko, co mo­
gło nam przeszkadzać W  tym 
kierunku działałem dotychczas 1 
od was będzie zależało, na ja­
kim urzędzie będę upoważniany 
do dalszego działania.

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
(Dokończenie z *x. 1)

b) zasad struktury I'działalno­
ści Rady Najwyższej;

ej zasad struktury 1 dzialalno- 
sd rządu oraz Innych Instytucji 
administracyjnych Republiki;

d) zasad systemu prawnego 1 
bezpieczeństwa kraju.

12- Projekt ustawy o rządzie 
Republiki Litewakiej.

13. Mianowanie premiera Re­
publiki Litewskiej.

f™J«*t Ustawy Republiki 
Litewskiej „O strukturze Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej . 

Deputowany Gedlminas Wagno- 
składa wniosek, aby do po­

rządku dziennego sesji wnieść 
taką. kwestią: „O zmianie statusu 
istniejących na terytorium Litwy 
Instytucji l organizacji szczebla 
związkowego i związkowo - re­
publikańskiego". Rada zaaprobo­
wała wniosek. Zatwierdza się po­
rządek dzienny.

Deputowany G. Wagnorius za­
poznaje z oświadczeniem Rady 
Ministrów Litewskiej SRR w 
fprawie złożenia pełnomocnictw. 
Obowiązki przewodniczącego Ra­
dy Ministrów czasowo zleca slą 
zastępczyni przewodniczącego 
Rady Ministrów, deputowanej |
Kazimierze Prunsklene. W swym 
wystąpieniu K. Prunsklene przy? 
raeUa, że będzie sumiennie speł­
niała powierzone obowiązki. Po­

dejmuje slą odpowiednią uchwa­
łę ~ :

Podczas omawiania drugiego 
punktu porządku dziennego, de­
putowany G. Wagnorius propo­
nuje, aby zanim Rada'Najwyż­
sza Republiki utworzy organy 
państwowe w nowym składzie, 
przedłużyć, pełnomocnictwa Są­
du Najwyższego, Prokuratury, 
Arbitrażu Państwowego i Komi­
tetu Kontroli Ludowej Republiki. 
Podejmuje się uchwałę

I Trzeci punkt porządku dzien- 
.-I nego — Deklaracja „O pebio- 

*wym mocnlctwach deputowanych do 
I Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR". Odczytuje slą tekst de­
klaracji. Na wniosek deputowa­

nego Zlgmasa Walszwiły w spra­
wie deklaracji głosuje się imien­
nie. Deklarację uchwala się ab­
solutną większością głosów.

Omawia się projekt Ustawy Lit­
wy „O nazwie i godle państwa". 
Ustawę uchwala się Jednomyśl­
nie. Odtąd państwo będzie się 
nazywało — Republika Litewska. 
Odpowiednio zmieniają się tamę 
nazwy. Jako godło 1 wmfc Repu­
bliki Litewskiej zatwierdza się 
Pogoń.

Była więźniarka polityczna 
Jadwiga Blellausklene wręcza 
przewodniczącemu Rady Najwyż­
szej Republiki W. Landsbergiso- 
wi zachowaną z dawnych czasów

Zastępca przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Republiki litew­
skiej Czesiowa* Stonkewlczlus 
zapoznaje z przygotowanymi 
Przez Inicjatywną grupę deputo­

wanych Sajudłsu 1 proponowa­
nymi do przyjęda dokumentami: 
projektem uchwały o odrodze­
niu Państwa Litewskiego, pro­
jektem Ustawy Republiki Litew­
skiej „O przywróceniu działania 
Konstytucji Litwy z 12 mają 
1938 r.", projektem tymczasowej 
Ustawy Zasadniczej Republiki 
Litewskiej 1 trybem wdelecda w 
żyde tych dokumentów. Mówca 
Informuje deputowanych o do­
konanych anlanach 1 uzupełnie­
niach niektórych artykułów, ko­
mentuje je, odpowiada na pyta-l 
nla deputowanych. Powołuje się 
komisję redakcyjną w sprawie 
dalszego doskonalenia projektów

J U Ż  D Z I Ś

Polska godzina na fali radiowej
Odpowiadając na pytanU 

nl-ankiety ówczesnego jeszcze 
,Czerwonego Sztandaru * wyrazł- 
em swoje własne oraz życzenie 
naszej redakcji i słuchaczy, aby 
radiowy program polski wynosił 
czasowo co najmniej godzinę. 
I— oto od dziś, czyli od 12 mar­
ca zaczniemy wychodzić do ete­
ru od godziny 18.30 do 19.30. 
Poza tym w tejże anklede zazna­
czyłem, te program polski w 
pewnym stopniu został zreorgani­
zowany. Ostatnio rzeczywlśde 
zaszły u nas dość istotne, zmia­
ny. Wszystko jednak po kolei.

Do niedawna byliśmy Vf jk )v 
dzie redakcji zagranicznej, gdzie 
czuliśmy się dość dobrze, wszy­
scy jednak rozumieli, że w tej 
redakcji Jesteśmy trochę nie na 
swoim miejscu, na zagranicę bo­
wiem nie wychodziliśmy. Ba, sły­
szalność naszego programu na­
wet w rejonie solecznickim .— 
według opinii niektórych na­
szych słuchaczy — jest niezbyt 
dobra. Przed Nowym Rokiem u- 
tworzona została nowa redakcja, 
która oficjalnie otrzymała naz­
wę — Redakcja Narodów Litwy. 
W jej skład wszedł dział rosyj­
ski, nasz polski oraz nowy dział 
zrzeszający Białorusinów, Żydów, 
Tatarów, Ukraińców mających 
określone programy. Nie jest 
wykluczone, że dojdą w przy- 
szłośd Karaimi oraz inne naro­
dowości Litwy, które będą mia­
ły audytorium słuchaczy.

Strukturalnie w ' naszym pol­
skim dziale nic się nie zmieniło. 
Zmiany pewne nastąpiły tylko w 
kształtowaniu programów. Otóż 
czytelnicy E 9  a śmiem przypu­
szczać, iż $ą oni również naszy­
mi potencjalnymi słuchaczami — 
z pewnością zauważyli, że co 
środę wychodziliśmy (dlaczego w 
czasie przeszłym — o tym nieco 
później) bezpośrednio do eteru, 
czyli mieliśmy, jak to radiowcy 
mówią, „żywy eter”, do którego 
zapraszaliśmy najprzeróżniejszych

ludzi, w zasadzie Jednak działa­
czy Związku Polaków na Litwie, 
ale nie tylko. Musimy stwier­
dzić, że ta forma stała się popu­
larna. Wprowadzając to zauwa­
żyliśmy, że ludzie nas rzeczywi­
ście słuchają, a świadczą o tym 
telefony, przy tym liczne, do na­
szych gości. Cieszymy się z te­
go nlezp *imle, odczuwamy bo-

) idą i
I oto w nowych zmieniających 

się warunkach otrzymujemy na 
antenie, jak już mówiłem, godzi­
nę czasu. I tu od razu przejdę 
do tego czasu przeszłego. Otóż, 
JeżeU dotychczas bezpośrednio do 
eteru wychodziliśmy co środę, te­
raz żywy eter będzie codziennie, 
co wcale nie znaczy, że codzien­
nie będziemy zapraszać do stu­
dia rozmówców. To już będzie 
zależało od sytuacji. W związku 
z tym nastąpią, ocz^wlśde, pew­
ne zmiany strukturalne i  organi­
zacyjne, ale to już Jest n̂ sza 
wewnętrzna kuchnia, która nie 
każdego będzie ciekawiła. Nad­
mienię tylko w tym miejscu, że 
możemy 1 musimy obsadzić jesz­
cze jeden etat, czyli zatrudnić w 
dziale pracownika w charakterze 
redaktora. Prosilibyśmy chętnych 
spróbowania swych sił w dzien­
nikarstwie radiowym o skontak­
towanie się z nami. Tylko nie 
zwlekać!

Podczas bezpośrednich eterów 
pytania otrzymywali nie tylko 
nasi goście uczestniczący w pro­
gramie, lecz i my, pracownicy 
działu. Były wyłuszczane, na 
przykład, próby publikowania na­
szego programu radiowego w 
„Kurierze Wileńskim''. Przy pół­
godzinnym programie była to 
raczej rzecz niemożliwa, gdyż 
staraliśmy się dawać na ogół in­
formacje bieżące. Obecnie po o- 
trzymaniu do dyspozycji godzi­
ny, wprowadzimy stałe rubryki 
i wyznaczymy ich konkretne dni. 
Wówczas niektóre z tych stałych

pozycji można będzie 
w gazecie.

Apelowałem już w sęgL 
sle do czytelników i naszjtg 
cha czy jednocześnie, lUjaj 
dział w kształtowaniu] mS 
radiowego. Dzisiaj ćhcyj|a 
czynić, to ponownie, j  (ja 
czasu na antenie — to J? 
Musimy wypełnić-ten cza, 
rą, Jakościowo strawnĵ H 
Mamy, oczywiście, swoje ■ 
sły. swoje koncepdej o j  
śmy jednak zasięgnąć optgr 
Ich słuchaczy, bo progrS 
my dla jiich i program te 
si odpowiadać życzenkąH 
cy. Co nowego należatanS 
wadzić na antenie, 
zygnować, co zwlększy^B_ 
dokować? — te oraz inne pn 
kierujemy do Clebul^^^ 
Czytelniku i Słuchaczu I  

Dodam w tym migu 
dział nasz jak 1 cała b2| 
Narodów Litwy, 
informacyjny, czyli 
zakresie musimy naświdraj 
dzisiejszy republiki, 'Jej tĵ  
problemy. Jak najwłęd^B 
dawać spraw aktuainrc^H 
już zaznaczyłem, nie zalnii 
stałych pozycji. Czekamy , 
na Twoje propozycj^H* 
Czytelniku i Słuchacza flic 
res: uL Konarskiego 4&tap 
Polski. Telefon: 66- l^ H  
słyszenia dziś o god^

Władysław STWJI® 
kierownik P^m 
PoWdego Red* 

Narodów U 
Radia Liteŵ B

NA ZDJĘCIU: Redakcji 
ska w pełnym (4
wej) — Józef Pajukłewla, 
giną Pakalniene, Nljote lii 
skałte, Krystyna Jurewk  ̂
dech Piotrowicz I WB| 
Strundło.

Fot W.-t£

Wileńska Miejska Konferencja Partyjna KPL
WILNO. 11 marca odbyła się 

XXVI konferencja wileńskiej or­
ganizacji partyjnej KPL. Ponad 
700 delegatów, reprezentujących 
15 tysięcy komunistów stolicy re­
publiki, skupiło uwagę na zada­
niach, jakie zaistniały w pow­
stałej sytuacji politycznej. Krót­
ki treściwy referat w tej kwestii 
wygłosił sekretarz Wileńskiego 
Komitetu Miejskiego KP Litwy 
Kestutls Zaleckas.

Stwierdzano, że miejska ojgg? 
nizacja partyjna KP Litwy po 
XX Zjeżdzie KPL przeżyła trudny 
okres. Rozłam w partii wpłynął 
również na szeregi komuńtstów 
wileńskich. Spośród 40 £ys. jej 
członków do samodzielnej KPL 
przeszła tylko trzecia część. Dele­
gaci mówili, że istnienie KPL w 
systemie wielopartyjnym wymaga

od wszystkich Jej członków ak­
tywności, umiejętności konsolido­
wania ludzi. Odrodzenie państwo­
wości republiki, sprawiedliwość 
społeczna, humanitaryzm i de­
mokracja stały się już realiami 
polityki 1 działalności partiL

Praca w nowych warunkach, 
podkreślili delegaci, dyktuje po­
trzebę zmiany struktury wileń­
skiej miejskiej organizacji KPL 
Na konferencji postanowiono zre­
organizować Wileński Miejski i 
Komitety Rejonowe KPL w Ko­
mitet Wileński, a zamiast komi­
tetów rejonowych utworzyć oś­
rodki koordynacyjne.

Konferencja zaprdponowała ró­
wnież zwołanie zjazdu KPL i 
zmianę nazwy partii, aby odpo­
wiadała ona podstawowym zało­

żeniom Programu, Statia 
łalnośd partiL

Komuniści stolicj|^ 
podkreślili, że są g<ro3L 
czowej współpracy ze 13  
działającymi na Litwii^^ 
i ruchami.

Na konferencji wystąjłj 
szy sekretarz KC KPL 
Brazauskas.

Wybrano nowy Wilafl 
młteł Miejski KPL 
go sekretarza komitetffl  ̂
kierownika sektora InśtJ® 
zykl Półprzewodników Li* 
Akademii Nauk AJgjfgg 
ciusa, na drugiego sełtf 
Janinę Gagillene, na ‘Mj 
— Aristidasa Balczlełg 
sława Wllkina.

Lista deputowanych

Arunas Degutis, rzeźbiarz spółdzielczej Anny rzeźbiarskiej „Dal­
ie" w Wilnie, Wilno, Okręg Ariogalski nr 85 

Balys Gajauskas, emeryt Kowno, Okręg Plungeski nr 71 
Eimontas Grakauskas, docent republikańskiej wyższej szkoły za­

rządzania zespołu rolniczo . przemysłowego, Wilno, Okręg Kartę- 
ńskł nr 74

skl n 120
Antanas Karoblis, czasowo pełniący obowiązki prorektora Uni­

wersytetu Wytautasa Wielkiego, Kowno, Okręg Pagegiajski nr 67 
Alglrdas Komża, zastępca kierownika wydziału Komitetu f*n_ 

tralnego KPL Wilno, Telsziajski Okręg Wiejski nr 81 
Bronlslowas Lubys, dyrektor generalny Zjednoczenia Produkcyj­

nego „Azotas* w Jonawie, Jonawa, Okręg Neriski nr 121 
Albertas Mlszklnis, kierownik robót UteńskieJ Zmechanizowanej 

Kolumny Ruchomej, Utena, Okręg Auksztaltijski nr 105 
Jon as Pangonls. pierwszy zastępca dyrektora generalnego lite­

wskiej Spółki Rolniczej Owoców, Warzyw i Kwiatów, Alytus, 
Alytuaki Okręg Wiejski nr 136 t 

Wirglnljus Plkturna, sekretarz Kretlngsklego Komitetu Rejono. 
wego KZM Litwy, Palanga, Okręg Kretingskl nr 73 

Wytautas Puplauskas, główny energetyk Dziewiarskiego Zjed­
noczenia Produkcyjnego „Mastls" w Telsziai, Telsziai, Okręg Tel- 
szlajskl nr 80

Kestutls Rlmkus, przewodniczący kołchozu „Padunellai" w re­
jonie radwiilsklm, rejon radwiliski, Okręg Szeduwski nr 90 

Romuald Rudzis, przewodniczący spółdzielczego przedsiębiorstw? 
produkcyjnego „Kaltra" w Lentwarysie, rejon trocki. Troki, 
Okręg Lentwanki nr 137 

Walentyna Subocz, przewodnicząca Komitetu Wykonawczego 
PodbrodzkieJ Apllinkowej Rady Deputowanych Ludowych w re­
jonie świędańsklm, Podbrodzie, Okręg Swiędański nr 110 

Rlmwydas Ralmondas Surwlla, główny zootechnik Wiewisklej 
Fabryki Drobiu w rejonie trockim, rejon trocki. Okręg Trocki

Na waręi 
kosmiczni
Centrom Klerowanli1 

11 marca (TASS). Rc m  
drugi miesiąc oAH  
Anatola Sołowjowa B  
Bałandlna.

Załoga uzupełnia 
zespołu „Mir", inwi 
żywane zapasy materii® 
rhnriri badania medyęjj 
logiczne.

Kosmonauci mają] 
na stacjlfnowy blo 
pokładowego celem 
nla kierowania 
łowych stabllizatordgB 
cznych modułów, 
„Kwant-2".

Dla inżyniera j 
planowano również 
stemu serca 1 naczWH 
nych z zapisem eiafcj 
mu. Dowódca załogil^ 
się podobnemu badtiH  

Lot zespołu orbłtfl 
odbywa się nor 
czucie obu kosmarijfl
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W  p ł  y w  s t a ł y  

i  s k u t e c z n y
yfoim Kaniem, winą za tym, ie  złe jest zaopatrzę- dzielności, wdrożenia rozra- 

jjajołHJrllartykułów pocho- nie, drożeją części zamień- chunku kontraktu 1 dzlerża- 
P J a roślinnego i hodo- ne, paliwo nawozy, materia- wy: Wybraliśmy trzy stałe ko- 
Z^ego, f  ich niedostate- ły budowlane. Tymczasem w  misje, na ich czele stanęli wy. 
^H sortym ent słusznie tych samych warunkach kał- kwalifikowani i pryncypialni 
jSR&arcza dziś praeow- chozy im. Lenina, im. Dzier specjaliści, którzy potrafią 
•^Bsowchozów i koł- żyńskiego, „Nemezis" i inne realizować autentyczną dog- 
JgSft, całe nasze rolnict* gospodarstwa co roku mają łębną kontrolę, dokonać 
^ .  Jednakże prawdą jest przyzwoite zyski, są rentow- właściwej analizy, ujawnić 
I I Ie ż  to, że w  warun- ne. przyczyny jakiegoś zjawis-
ud1 BKazowo biurokratycz- Zresztą, czy mogło być ka, nakreślić sposoby wye- 

sposobu zarządzania inaczej? Pamiętamy dyrek* liminowania niedociągnięć, 
tłokowano inicjatywę rolni- torów B. Saladzlusa i  A. Ali- Niemało dobrych słów 
—Hodowano jego zainte- szauskasa z  początkowego mówi się pod adresem W. 

tajanie końcowymi wynr okresu lat 80. Wcale nie Kulesziusa, L Pikturny S. 
g r i a łalności, pozosta- obchodziły ich sprawy gos- Marcinkiewicza —  przewód-’ 

gając mu rolę niewolnika, .podarstwa —  każdemu cho- niczących tych komisji, jak 
gO też zadziwiająca nie- dziło o własny interes, każ- również o wkładzie osobis- 
SKbdarnosc, zaniedbania i dy z nich pobudował sobie tym poprzedniego przewód- 
u^ggpważne straty proau- w okolicach Wilna solidne nicząceoo całej naszej gru- 

ddj ^Bdłużem e wobec panst- dacze, a połowę sowchozo- py j .  Zytlińskiego, zwłasz- 
wego obornika wywożono cza do reorganizacji całej 

Jnmpspodarstwach nagro* na działki „potrzebnych" im działalności społeczników, 
adoło się fównież wiele ludzi. opracowania i zastosowania
B&wnych zjawisk co do Sowchozowe pola wyjała* nowych dźwigni oddziały- 
tynągrodzenia za pracę, wiały się, rozluźniała się wahia. Przytoczę kilka przy 
iómego rodzaju dopisywań, dyscyplina finansowa i pracy, kładów. Wykryto dopisanie 
Epfetawnych dopłat i panowała niegospodarność, drewna w  ilości 72 m3; w 
premii. Nawet przy najlep* Czy potrafi położyć kres te- oddziale Jedańce dopisano 
aydi gięciach kontrolerzy mu staczaniu się w  dół no' pasze w  ilości 62.555 jed- 
st mogli się połapać, gdzie wy dyrektor Bronius Waito- nostek pokarmowych. W  ja- 
jest iwykłe szachłajistwo, nie- nis? Szczerze mu tego życzy- kipi celu? By „podbudować" 
Kidwość. a gdzie —  ślepe my i  pragniemy przyczynić wysoki i  również sfałszowa- 
tjkonywanie licznych ins* się do zaprowadzenia po* ny wskaźnik przyrostu wagi 
tńkcjC wskazówek odgór rządku i dyscypliny, podnie* bydła. Faktycznie przyrost 
nych, [których sedno nieraz sienią rentowności wszyst- '  wagi każdej sztuki wyniósł 
jneczylo sobie nawzajem, kich odcinków produkcji.'* 195 g na dóbę, a w  sprawo- 

T̂ śowchozie „Glinciszki", W  tym celu jako pierwsi w  zdawczości figuruje ponad 
Bpzykład, sytuację komjdi- rejonie nasi kontrolerzy sta* trzykrotnie większa liczba, 
kawała duża fluktuacja nowczo odeszli od skostnia- Szkody wyrównano, win- 
kadry kierowniczej, przy- łych form pracy. nych ukarano, uprzedzono
g g ffkażdy kolejny kierów* .Skupić uwagę grupy pracowników rachunkowoś- 
iijir troszczył / się nie o po' kontrolującej nad działalnoś' .ci o odpowiedzialności oso* 
■Suwanie sposobów wydź* dą finansowo-gospodarczą bistej za wiarygodność przyj- 
Tignięda gospodarstwa z —  taki był nakaz kolekty- mowanych dokumentów i ca* 
■pasu, lecz o wyszukiwa* wu sowchozu. Uważano bb* łej sprawozdawczości, 
mflpczywistych i domnle* wiem, źe to jest najgłów*
■mych przyczyn zacofania niejsze w  okresie przesta*
®£ytowość tłumaczono wienia się na tory samo*

-Jeżeli się kontroluje innych...
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Na wniosek kontrolerów, 
co do trybu pracy i płacy 
mechani zatorów. Warsztaty 
przestawiono .na normowa - 

akordową płacę, co 
przyczyniło się do podnię; 
sienią jej wydajności, re­
dukcji terminów i poprawy 
jakości naprawy sprzętu te­
chnicznego.

Grupa wydaje gazetkę sa­
tyryczną, w  której są biczo­
wane ujawnione niedociąg­
nięcia, co z  kolei sprzyja 
jawności, zapobiega niegospo­
darności.

Piotr SZANTRUKOW, 
nieeł. inspektor 

Wileńskiego 
Rejonowego Komitetu 

Kontroli Ludowej

■ NA ZDJĘCIU: Andrzej Macka. 

Fot. W. Kasperawiczlus

S iadam i n a s z y c h  p u b l ik a c j i

CTTOdnycht Chodzi 
X»klm o to. Iż sa

Kiedy władze źle kierują, 
^nadużycia prosperują...

TĄatywtowalltay krytycz- Igoszinej. Udzielono nagany kle-®
£ Publikację, która się ukaza- rowniczce sklepu napojów alke- 

naszych łamach 8 grudnia holowych w Dziewieniszkach M. 
^ **8 °  roku. Byłą w niej mo- Soszko. Pracownikom solecznic-j 
Igj S^fdodągnlęciach w han- kiego domu towarowego T. So- 
^^Ps ijOrfenlu zbiorowym W kołowsklej, W. Sinkiewicz, B.
I i r W  *Oieczalck!m. Przytoczy- Stankiewicz zwrócono uwagę.

Wkonkretne (akty ukrywa. Nie będziemy wymieniać tutaj 1 
mgflcjrtowych towarów, osżu- całej listy osób, którym udzSelo-1 
'olj!? klientów. Dlaczego kle- no nagany, ostrzeżono, zwróco-

poszczególnych placó- no uwagę Ud., jednocześni------
wewnętrzna służ- bowiązująć wzmocnić konnroTęTI 

nie potrafią zapro- zwiększyć wymagania wobnc| 
porz4dku wśród swych podwładnych. Po plerwsze,|

przede to utarte, przeważnie małol____
mo zwie- teczne sposoby zaprowadzenia I

■ r .  - jw  poziomie, porządku. Po drugie, faktycznie] 
zespole panuje nie- zawiniło na pewno więcej pra-r 

j j f c a łkrnkllinnt, który dęży, oownlków handlu niż ukarano!
i  przeszkadza dobrze Dla społeczników jest po prostu I 

— pisaliśmy w arty- spra-wą nierealną kontrolowanie 1 
każdego, złapanie, powiedzmy, na I 

lnK*K>dnicząca,'N Solecznkklego gorącym uczynku. Pamiętać Jo&d 
Komłletu Kontroli, nak należy, iż w okresie deflcyJ 

l l l j n  t~ Awinlene poinformo-’ tu, kaAdy niesumienny krok pra] 
IH Rdakcję o podjętych kro- oownlków handlu, każde nam] 

^■mewodnlczący rejonowe, szenle powoduje nie tylko nieza.
spożywców G. Ple- dowolenie wśród klientów ale ]  

ekspedientka działu napięcie społeczne. Dlatego, 
sklepu gastronomićznc- miejmy nadzieję, że wraz z uad| 

■B Strtecznikach I. Rybak co- rowlenlem sytuacji w kierowniJ 
L*wolnieni z pracy. Surowej czym ogniwie rełonowego zwląJ 

udzielono kierownikowi dui spółdzielczości, z  przyjściem| 
g®- gospodarczego „DiewenU nowych osób do władzy w Ih J
F  S. Krople, a także zastę. dlu 1 żywieniu zbiorowym] I

tŁ. dyrektora Zjednoczenia jonu naśtqplą zmiany na lepszej 
Żywienia Zblo- Dodajmy, że obecnie przewód- 

i rejonu S. Markiewiczowi niczącym Solecznickiego Rejono-I 
■ P ^ l o c e  solecznickiego wego Związku Spożywców został 
w. ' RSsUonomlcmego nr 5 J. J. Norwlla. |-------

Jak uzdrowić służbę zdrowia?
W zestawie „Kontrola Indowa w akcji" (nr 204 (11155) naszego 

dziennika) zamieściliśmy wywiad z zastępcą lekarza naczelnego 
Wileńskiej Rejonowej Przychodni Tatianą Wlerlejską pt. „Czy 
dzieci — to klasa uprzywilejowana?'*. Była to rozmowa o osiąg­
nięciach 1 problemach w dziedzinie ochrony zdrowia matki 1 
dziecka w konkretnym rejonie. Zwróciliśmy alę do Czytelników, by 
wypowiedzieli się w tej żywotnie ważnej sprawie. Z listów, jakie 
napłynęły, nasuwa się Jednoznaczny wniosek: by uzdrowić służbę 
zdrowia, nie wystarczy Jedynie wysiłków lekarzy. Do rozwiązania 
tej kwestii trzeba zaangażować władza miejscowe, społeczność. 
Kontrolerzy Indowi również wiele mogą tu zdziałać Kontynuując 
temat, czekamy na listy, propozycje. Wnioski.

Co z n a s z ą  
przyszłością?

W  poszczególnych rejonach wieńskim dotąd nie rozwią- 
Wileńszczyzny wskaźnik zano .problemów z wysypis- 
śmiertelności wśród dzieci klem odpadów toksycznych.

o  zdrowiu dzieci decyduje
mnóstwo przyczyn. I^zyWado- r  1 ,__ żywienie. Jednak mamusie

,K,nlel’ c<l „  doskonale wiedzy ie  stolematedalnej Mwet przy n»|le-
pezyd. ch^Uch lekarze ;pio koścl JmIeka, „„o c jw , w ». 
potrafią w  czas zapobiec po- soków' iaoodOwvch ar-
ronieniom, opóźnione są dla- { y S ów warzywnym i owo- 
gncsŁyira ‘  leczenie objawów
toksycznych w  długiej pole- Asortyment Ich

i ^ t S Z t ^ S A  I Ime zapewnia się Mpowiea- w  h r4wnlcż w|eie 
nich wamnlciw pracy. Aktua- „ awia do tyclenlar Nle £ £ £  

? y  y . ^  przestrzega S -

I0 l « i c z » q  1 i»aiaBryczn<y. (ć Dy,lrybucja żywności 
g^ _ k° log6w ‘  f f i  dla d z iS  w  miastachl na 

W IeJOnSCŁ wsi nie jest bynajmnią) je- 
P<t £ £ 1<S 1ieictywne dane -
świadczą, że nie jest to.,pro­
blem wyłącznie poctyileński.
Możemy mówić, że dotyczy 
to całej republiki, co zresztą 
potwierdzają fakty, np.

wręcz zjawisko, że rolnłkj 
[który wszystkich karmi, nie
ma oo włożyć do - ust
swym latoroślom. Oj( 
pliwi są nasi ludzie! Identycz-

v^kieso ikuptskieeo slęOończą  władze miej.
Poszczególne placówki lecz- scowe' np. w  ; eJonie wilk'_

g g f N g j !  wisklm. Tam kobiety ciężar-! 
Jak dotychczas miesKZ, slę Qe Otrzymuj, mieslecznir-J 
w  ciasnych, nie przystosowa- ^  „chwały rejonowe- 
nych pomieszcamiach, w y - . kom[letu ^ „ i w c z e c o  
magaj,cych kapitalnego re- g  dodatkowe spo-
morrtu. Z powodu ciasnoty i g g p g  PlzychyjnJ  aosmrek

p ^staw o^ch  a r ^ z  najpro- w  Tejonach
stóych zabiegów fizjoterapeu- 
tycznych.

Raz jeszcze zaznaczą, ie  
zdrowie zależy od stanu eko- Republikański Komitet 
logicznego, kultury miesz- Kontroli Ludowej wespół z 
kańców, ich sposobu życia, kolegium Ministerstwa Zdro- 
nawyków itd. W  rejonach wia Lit. SRR nakreślił konkre- 
podWileńskich prawie wszy- tne kroki celem likwidacji za- 
stkie gospodarstwa stosują sygnalizowanych niedociąg- 
pestycydy bez obowiązującej niąć w  ochronie matki i dzie- 
kantroli. Nawozy sztuczne cka. Niektóre z  tych przęd- 
nadal rozsiewa się za pomocą sięwzięć są już w  toku reali- 
samolotów. Wskutek tego zaoji. Sądzę, iż komitety  re- 
wzrasta zanieczyszczenie at- jonowe, ogniwa kontroli lu-l 
mosfery. A  z  kolei przedsię- dowej na Wileńszczyźnie 
biorstwa przemysłowe zatru- przyczynią się do wykrycia i 
wają ją pyłem, sadzą i spali- wykorzeniania przyczyn po- 
nami. Z powodu zatrucia o- ważnych luk w  tej doniosłej 
taczającego środowiska notu- dziedzinie. Chodzi, bowiem o 
je  się wiele poronień, wrodzo- naszą przyszłość w  dosłow­
nych wad rozwojowych. W  nym tego słowa znaczeniu, 
niektórych rejonach aż 30
proc. studni jest skażonych Nina RANCBWA,
związkami azotowymi, które inspektorka Komitetu
często są przyczyną poważ- Kontroli Ludowej

- - Litewskiej SRRnych chorób. W  rejonie ko-

Towar wytwarzamy—  
kupić nie możemy

dłuższym obijaniu progów i 
mitrędze wreszcie otrzymano 
dodatkowy przydział aż... na 
288 kołder. Kropla w  mo­
rzu. Sprowadzono je  z  W il­
na, z  hurtowni .Jittargodie- 
żda". Prawie wszystkie —- z 
metką fabryki „2eimenau. 

Sprzedawczyni sklepu w  niejszą: oto w  warunkach gzał człowieka ogarnia z por 
Swięcianach Danucie Kurce- rozchwianego rynku i galo- wo^u każdego konkretnego 

już sprzykrzyło w nie- pującej inflacji rozchwytuje j^ y t u  nąszego zerdzewiałe- 
skończoność odpowiadać ku- się dosłownie wszystko... Jak go mechanizmu zarządzania 
pującym i tłumaczyć się, dla- więc w naszym konkretnym j dystrybucji, który aż tak 
czego nie ma kołder. przypadku zlikwidować za- drogo kosztuje społeczeńst-

-  Dziwne, produkujemy “ iedotór? Kiąrowni- „  Unyt, w  rejonie kołdrą 
na mletscu i nie ma — wzru- °  hurtowni poszło naj- najpierw wiezie siq do Wll-

a ramionami niemal każdy. iSŚSSji f f l  pierws^ izut o- „ js i^ n le  przewozi się do 
u ,, . , . ka logiczną drogą* trzeba za- Święcian, do hurtowni han-
Rzeczywiście, trudno po- wjzeć dodatkowe bezpośred- dlowej, skąd naraźcie tra- 

tepać się w  naszym gapo- nie umowy ze Swięctańską fla do sklepów, do kupują- 
darowaniu i znaleźć odpo- Fabryką Krawiecką „Żeime- cych. Ileż to ludzi krząta się 
wiedź, dlaczego^ towar trafia na". Nic nie wskórano. Jak wckół tej zwyczajnej, pospo- 
do kategorii deficytowych, wyjaśnił zastępca dyrektora ifte| kołdry. Jakie nakłady 
Jeszcze pół roku temu kołdry fabryki Wytautas Lapenas, obciążają jej cenę detalicz- 
praktycznie zalegały półki przedsiębLcratwo przede na... a  przecież zespół „Żei- 
sklepów rejonu. Boom han- wszystkim ma zrealizować meny“ szyje nie tylko kołdry, I 
dlowy był, zdawrfoby się, nie zamówienie państwowe, wy- bo i kombinezony robocze, i 
do pomyślenia. Faktem Jed- konywać zawarte poprzednio bieliznę pościelową. Każdy 
nak j e *  to, żekołdry rożku- umowy. więc wyrób trafia do tego
piooo błyskawicznie- I nie Wertujemy te dokumenty, błędnego koła zasad i reguł f 
t y l^  w  Svrtęciana^ W  po- Kołdry pod znakiem „Żeime- tej sławetnej centralizacji, 
dobnej kłopotliwej sytuaęji „ dostarczane są praktycz- której dotychczas nie może- 

nie do wszystkich hurtowni my się pozbyć- 
Ł w .  i  » rejonowych re- Sięgnąłem tylko po Jeden

A S e le S ^ D a re m -  puUlk1, "Ranlzacji han- przykład. Można je mnożyć. Zinaida AndriejeWa. Dwrat dlowych w  Swierdłowsku, Powiedzmy, Szwenczionelska 
Rr.v HmitAw — iwiało Kazanlu' tanVch odległych źeliwnla, w której jako to- 

H  pada miast całego Związku. W y- war powszechnego użytku
. ____. chodziło się poza granice re- produkuje się tarki do wa-

-  Popyt ten nas zaskoczył puhhki dlatego, ie  p<jprzed-. rzyw. Geografia dostaw wy-
- T~ W I z w o r k a  h.Lrtńw- *— ^ ^ ^ e  robów jest rozległa. Na tej

_| liście brakuje tylko... łmrto-
 co robić teraz, gdy na- wni rejonu święciańskiego.

sprawozdawratóci na i  sty- gle popyt podskoczył? Staje Sklepy tutejsze otrzymują je 
on la roku ™ h“ '  się oczywistym nonsensem: Z centralnych hurtowni repu-
t e v Fe& r  'ejonie produkuje się bllkańsklch. To samo dzieje
I CTUJc koldcr, i wyroby, a nie ma ich w  się z materiałami budowlany-
przydziału rocmego t s k l e p a c h .  1 owszem, zgadza mi produkcji święciańsklej. 
liżmy mniej niż połowę o- ^ "  To ie  svtuacia lest nie-
gótaej ich llczby/tW l«ach <o J » r d -  ° S
poprzednich wyrób ten nie Tym tordzlej, te ody rocz- ^  alo |ak ^ t|(d nle |
| należał do chodliwych. Wszy- ny przydział możemy wam widać żadnych zmian. Jak 

załatwić w  ciągu dnia pracy, długo na nie czekać?
Ale co możemy poradzić, jeilotnlłpl..

■ Przyczyny powstałej sy- 
tUacjl są różne 1 nie ma po- teu nle “ V decydujemy o 
tizeby Ich ustalać, choć dalszych losach naszego towa- 
warto zaakcentować najgłów- ru 1 geografii przydziałów? Po

Zenon SAMULBWICZ, 
członek Święciańskiego 
Rejonowego Komitetu 

Kontroli Ludowej

S P O R T

W  Czechosłowacji opadają e- 
OlOOjfl Wokół XH mlBhwitw 
iwlau w piłce ręcznej męż­
czyzn. W sobotę rozegrano wiel­
ki finał, w którym zmierzyły się 
reprezentacyjne „słódenrid" 
ZSRR 1 Szwecji.

Po niezwykle zadętym 1 dra­
matycznym spotkaniu zwycdę- 
■two odnieśli szczypiemlid Szwe- 
cJL — 27:23, zdobywając w ten 
q»eób tytuły mistrzów łwiata. 
Kfl^raowie olimpijscy z Seblu 
piłkarze ręczni ZSRR musieli się 
zadowolić „srebrem".

Brązowe medale przypadły 
Rumunom, którzy w spotkaniu
0 3 miejsce pokonali Jugosło­
wian — 27:21. W  spotkaniach
5 lokatę Hiszpania wygrała 3  
Węgrami, o 7 lokatę — Czechosło­
wacja zwyciężyła NRD, o 9 lo-[ 
katę — Hiszpania uległa Francji
1 wreszcie w meczu o 11 miej­
sce Polska pokonała Koreę 
Płd. — 33:27.

Jak wiadomo, podczas 
strzostw w Czechosłowacji 
grywano osiem przepustek 
Igrzyska Olimpijskie w roku 
1992 w Barcelonie. Przypadły cmi 
drużynom: Szwecji, ZSRR, Rumu- 
nil, Jugosławii, Węgier, Hiszpa­
nii, Czechosłowacji i NRD. W  
mistrzostwach świata roku 1993, 
jakie się odbędą w Szwecji, 
prócz tych zespołów baz spot­
kań eliminacyjnych wystąpi też 
Islandia.

pary  Św iec iły  przykładem

W  sobotę w kanadyjskim nde- 
ide Halifazie dobiegły końca 
mistrzostwa świata w  jeździe 
guzowej na lodzie. Zgodnie 
oczekiwaniem, doskonale wypa­
dły w nich radzieckie pary spor­
towe i duety taneczne. Wśród 
pierwszych na najwyższym stop­
niu podium stanęli J. Gordleje. 
wa — S. Grińkow, sięgając w 
ten sposób po czwarty tytuł mi­
strzów glóbU. Warto zaznaczyć, 
że w ciągu ostatnich 26 lat jest 
to 23 triumf radzieckich par 
{portowych. Wierni sobie pozo­
stali też tancerze M. KUmowa 
S. Ponomarenko, obraniając ty­
tuł mistrzowski Brązowe medale 
wręczono M. Usowej — A. 2u- 
linowi. Radzieckie duety prze­
dzielili Francuzi L 1 P. Duches- 
nay.

Rywalizacja solistek przynio­
sła sukces mistrzyni USA J. Tła- 
nary. N. Lebiediewa - r  n 
stym miejscu.

Łącznie radzieccy figurzyid 
zdobyli 2 złote, 1 srebrny i 
brązowe kruszce.

PIERWSZE KOTY ZA PŁOTY

mają drużyny uczestniczące 
53 mistrzostwach kraju w piłce 
nożnej, Dotychczas, rozegrano 11 
spotkań. Jak już Informowaliśmy 
w 2 kolejce wileński „Zalgiris'' 
uległ „Czemomorcowi" - 
W  innych spotkaniach padły na­
tomiast następujące wyniki: 
„Dynamo" Moskwa — „Rotor*' 
— 1:1, CSKA —  „Dynamo" Ki­
jów — 1:1, „Pamir" — 
tior" — 2:1, „Ararat" — „Metal- 
ttst" — 0:0.

W  tabeli prowadzi odeski 
nOzemomorec” notujący po 
meczach 4 pkŁ Po 3 punkty 
Zgromadziły dotąd CSKA i „Pa­
mir". Wileński .Zalgiris"-----
przegranej z „Czeraomoi 
plasuje się na 12 pozycji. Szan­
sa, ażeby wywindować w górą 
nadarzy się z pewnośdą 17 mar­
ca, kiedy to wilnianie na włas­
nym bcidru podejmą moskiew­
skie „Dynamo".

Po „bratobójczym" pojedyn­
ku pomiędzy kowieńskim „Zal- 
girisem" 1 wileńską „Statybą" w 
koszykarskiej ekstraklasie i po­
działem punktów, obie drużyny 
litewskie będą miały nieco (Sut­
szą chwilę wytchnienia. „Żalgi- 
ris" najbliższy dwumecz rozegra 
20 i 21 marca z donieckim 
„Szachtiorem", a wileńska ^ta- 
tyba" 31 marca i 1 kwietnia na 
własnym parkiede podejmie ki­
jowski „Budlwielnlk .

Przedwczoraj i wczoraj w ko­
szykarskiej ekstraklasie wystąpił 
natomiast wileński „Ryszininkas". 
W Mińsku miał on za rywala 
„Horyzont". W pierwszym meczu 
wikilanki wygrały — 75:72.

W pozostałych spotkaniach za­
notowano następujące rozstreyg- 
nięda: „Budiwielnik" — „Dyna­
mo" Tbilisi — 119:81 1 103:95, 
„Kalev" — RTl4#i- 109:98 i 
113:98, CSKA — „Dynamo" Mo­
skwa — 06:96, WKS Ałma Ata 
— „Spartak" 93:75, „Uniwersy­
tet" — „Dynamo" Kijów — I 
84:65 1 85:87, „Dynamo" Mo­
skwa — „Adls" — 58:62 1 53:64, 
„Dynamo" Wołgograd — • „Elek- 
trosiła" — 69:88 1 69:82.

W  Rzymie odbyło się ąpotka- 
nle przedstawicieli zespołów pił­
karskich. które zmierzą się w 
III eliminacyjnej grupie mi­
strzostw Europy-92.

Uzgodniono terminarz spot­
kań. Zgodnie z nim drużyna ra­
dziecka pierwszy mecz rozegra 
na własnym boisku 12 września 
br., a jej rywalem będzie Nor­
wegia. 3 listopada w drugim 
spotkaniu zmierzy się ona w 
wyjazdowym pojedynku z Wło­
chami. Pozostałe mecze piłkarze 
radzieccy rozegrają Już w przy­
szłym roku: 17 kwietnia z Wę­
grami, 29 maja —■ z Cyprem, 25 
września — z Węgrami, 12 paź­
dziernika — z Wiochami 1 13 
listopada — x Cyprem.

Int. wL i TASS

Stanisław SWIANIBWICZ

E a S S r S rnego rodzaju drugorzędny atut przy różnych i
” ^ j ™ a i w y d i .  t te n n n cB ta i ] 

po8l?raJł s*ą wyseldtcjonować pewną Ilość osób które

W^lmralo mi te byłem dość w yM nm  Łaj - __
^  do likwidacji. Mi^an.

w rim  iydu duto konfliktów z państwem sowieckim, w  1918

połowie 1919 raku działałem z n- 
t^  samęj organizacji na bOan&d, Polem jako mioty 

J S S T 7 f  Un!« “ W « i «  Wileńskim zająłem slą 
^ j ^ e  rad prottanm,1 gćapodarkl sowieckiej. Przy!
czynlłHn Sie poważnie do powstania ośrodka shrdlów sowieckich 
przy Instytucie Europy Wschodniej w WlMe. który AnoMl 
Jeden z ęlonrezych Instytutów sowietologicznydi na Swiede. Ti. 
rą»eoi m jej rozprawy hdWitKyjnej, wydjnej w 1930 nta byb 
i,Lenin jako *ooomW«-. W 1934 toku wydałem tom poMc- 

gospodarce sowieckiej, zawierający zarówno moje>acŁ 
jak 1 prace moich vnpńłpnomn)lkdw i asysrentów. W tych pra- 
cach stuailśmy slą zająć Jak mjbaiddaj obiektywne stanowiło. 
Uwatallimy. to rzeczy, które działy dą w Zwipku Sowieckim, 
mają ogromne, historyczne znaczenie, również dla reszty świ*a 
i że wobec tego należało je studiować. Fascynował mnie ogrom- 
ny naukowy wysUdc włożony w przygotowanie Pierwszego Planu 
Płęcłolttołego. Lecz w tych naszych pracach były też różne kry­
tyki 1 uwagi, które mogły nle podobać się w Moskwie. Jeżeli 
vf„ 'PopząHm lat trzydziesty di władze za podobne analizy 
zlikwidowały szpreg sowieddeh ekonomistów, znużonych w 
przygotowaniu Pierwszego Planu Pięcioletniego, jeżeli w 1938 
roku rozstrzelali Bucharina, najwybitniejszego po teore­
tyka komunizmu, to dlaczego mieliby być dla mnie specjalnie 
pobłażliwi, skoro już się mną zajmą.

lacz w moim rozumieniu najważniejszym elementem, który 
ze mnie osobę dla Związku Sowieckiego niepożądaną, była 

moja aktywna przynależność do grupy federaUstów wileńskich. 
Grupa ta, której niektórzy członkowie byli osobiście związani 
z Marszałkiem Piłsudskim, uważała, że odbudowanie nlepodłeg- 
łofci Polski po pierwszej wojnie światowej musi za sobą po- 
dąpiąć również odbudowanie nlepodległośd innych narodów, 
które w przeszłoid razem z Polską stanowiły wspólną Rzecz­
pospolitą, a więc Ukrainy, Białorusi i Litwy, 1 że narody te razem 

' z Polską oraz Państwami Bałtyckimi winny utworzyć wielki 
związek obejmujący znaczną część środkowo-wschodniej Euro-
py- (~)

-Było więc ostatecznie wiele powodów, aby władze sowieckie 
zwiódły specjalną uwagę na moją osobę.

Z tego więc powodu żyłem w Kozlelsku w ciągłym strachu, 
że wkrótce do mnie się dobiorą. Jest mało rzeczy obiektywnie 
strasznych. Strasme jest to — czego się boimy. Było dla mnie 
tajemnicą, dlaczego tak bałem się ?.nhlanki wówczas, gdy byłem 
w Kozlelsku, a teraz przestałem się bać, kiedy to, przed czym 
drżałem — stało się faktem. A  pozedeż wiedziałem, że wielu 
Rosjan uważa łjrhiwnkę za najbardziej ponure miejsce w Związ­
ku Sowieckim; i słyszałem jęki zrozpaczonych ludzi za śdaną.

Przez cały czas tych rozmyślań 1 analiz leżałem na wznak 
z rękami na wierzchu, tak jak tego wymagały przepisy. Słysza­
łem, jak co kilka minuf poruszała się pokrywa w .judaszu"
1 czujne oko strażnika kontrolowało, co się ze mną dzieje. Więź­
niowie w tych separatkach w podziemiach Łubianki są pod 
nieustanną obserwacją; przypuszczam, że chodzi tu przede wszy­
stkim o to, aby zapobiec wypadkom samobójstwa. Jaskrawe 
światło żarówki biło mi w oczy, musiałem więc przez cały czas 
trzymać powieki opuszczone. Promienie tego światła przenikały 
jednak pokrywę powiek i nakładały się przed obiektywem moich 
oczu wszystkimi barwami tęczy, tworząc różnego rodzaju mniej 
lub więcej wyraźne, lecz ciągle poruszające się i ciągle zmie­
niające się wzory. Coś ml te wzory przypominały i nagle sobie 
uświadomiłem. Kiedyś, nie mogłem sobie przypomnieć, gdzie 
i kiedy, widziałem przepiękną ilustrację do uroczego wstępu do 
poematu Puszkina „Rusłan 1 Ludmiła". Zacząłem sobie powta­
rzać strzępy tego wiersza, które pamiętałem z czasów swoich 
lat chłopięcych w szkole rosyjskiej. Podaję tutaj te ustępy w 
polskim tłumaczeniu Jana Brzechwy, chociaż ja recytowałem 
je po rosyjsku:

Jest nad zatoką dąb zielony,
Na dębie złoty łańcuch lśni;
I całe noce, całe dni 
Wędruje po nim kot uczony;
Zwród się w prawo —. śpiewa pieśni,
A  w lewo — bajki opowiada.

Tam dziwy są: jest upiór leśny,
Siedzi wśród drzew rusałka blada;
Tam zwierz, widziany tylko z rzadka.
Wyciska ślady ciężkim krokiem.
Na kurzych nóikach stoi chatka,
Co nle ma wcale drzwi i okien;
Tam las i jar są pełne widm,
A kiedy przypływ fal uderzy 
O piach nadbrzeżnych pustych wydm.
Trzydziestu zjawia się rycerzy,
Z wód wyłaniają się na plasku 
A z nimi wraz Ich morski ptsstun;

Wdąż powtarzałem te zwrotki mwu. 
odtwarzać dalsze częśd poematu, która były gdzieś zagrzeban̂  
w zakamarkach pamlęd. Te słowa, która jak ml się^wydaj*w

sla dookoła rnnig Jaki za śdaną ustały. Rozważania 1 ammzy 
polityczne ponure przewidywania dotyczące losów osobistych, 

jak odchodzi
na ekranie do wyłączeniu telewizora. Pogrążyłem się
t ó n f T L S  * Ł .  pdl].wy. NI. pzyszto na
ołmw la bvłem nle tylko pod urokiem poesji Puszkinowskiej,
{b rtw n ld  pod SSSlwi— nodobno dosypywane do Jedzenia więźniów łanłŁłu<=‘J~~‘ 

S K T ^ d z l ^ e h tublynkLW

dąjący się z samej gry świateł 1 gaerótaych wzorow; y

daje
nieco więcej niż 48 g«tdn. wie miaiem dnia.

d“ “  M f l ’  zwd-

 Ie do innej celi, gdzie było światło dzienne i gdzie byli
Jacyś ludzie.
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Krajobraz Litwy

3. Niepokoje, niepokoje...
Wyraz „melioracja" ozna­

cza uszlachetnianie ziemi. 
Program' ten zakłada dobra 
poczynania i są one pow- 
szechnie znane. Nie będę 
jednak tym razem 6 nich 
mówił. Chcę zwrócić uwagę 
na anomalie, które na Lit" 
wie tę szlachetną ideę zap* 
rowadziły w ślepą uliczkę. 
Nie maszyny rolnicze, nie 
technologie przystosowywano 
do%. krajobrazu, a więc nie 
uwzględniano rzeźby terenu, 
gleby, doświadczenia agro' 
nornicznego 1 tradycji, ale 
wręcz odwrotnie. Mellorato* 
rzy zmuszeni byli do powię­
kszania pól, a nawet wypa' 
czanla ukształtowania tere­
nu, aby móc zastosować 
szerokosiężny ciężki sprzęt.

Drugim czynnikiem niępo* 
wodzenia jest pospiech 1 ja* 
kość prac. Są bowiem w 
krajobrazie Litwy takie ob' 
szary, które w latach powo" 
jennych zmeliorowano dwu- 
— lub trzykrotnie. Propago* 
wano jednakowe, charakte­
rystyczne dla tak zwanego 
postępu socjalistycznego 
hasła: pracować szybciej,
taniej, z mniejszym nakła* 
dem pracy otrzymując przy 
tym.., lepszy wynik. Nawet 
uchwały zastrzegały „ber 
warunkowe wykonanie". 
Ale nio zastanawialiśmy się, 
co oznaczają te słowa. Osią­
gnąć coś bez istniejących 
po temu warunków. Ab­
surd!

W  krajobrazie rolniczym 
ubywa zieleni. Co prawda, 
w .planach są przybrzeżne 
pasy zieleni, których łączna

długość pozwoliłaby na 
trzykrotne okrążenie Ziemi. 
Byłoby wspaniale, gdyby to 
wszystko Istniało nie na pa­
pierze, ale w rzeczywis­
tości.

Stacja doświadczalna w 
Duksztach (rejon lgnaliAski) 
w 1982 r. odnotowała taki 
oto wynik swych obserwa­
cji; z powierzchni o nachy­
leniu 5 stopni ulewa, pod­
czas której w ciągu krótkie­
go czasu spadło 66 mm opa­
dów. z każdego hektara 
uniosła 22,5 ton urodzajnej 
gleby. A  powierzchnie o ta­
kiej pochyłości stanowią,
piątą częśćl

Największym jednak nie­
szczęściem krajobrazu jest 
brak człowieka. Tymczasem 
na Litwie, gdzie na 1 km* 
przypada przeciętnie ponad 
50 osób, takie krajobrazy 
już są. Krajobrazy bez ludziI 
Np., w byłej gminie Twe- 
ręcz (rejon ignallńskl) 26 
włosek znikło z krajobrazu. 
Pozostały w nich jedynie 2 
— 3 na wpół puste zagrody, 
gdzie dożywają starcy... Ta* 
ka niewesoła rzeczywistość... 
Taki również wizerunek Ój-j 
czyzny. „Przeszczep" ludzi 
tu nie pomoże.

Oglądam sfotografowa­
ną niegdyś panoramę naszej 
krainy 1— zdjęcia lotnicze.’ 
Innych źródeł poznawczych 
często już nie mamy. Jedy­
nie małych wiosek niegdyś 
w naszym krajobrazie było, 
blisko pół miliona. Od każ­
dej prowadziła droga. Ta 
zaś niczym izeczółka, wle­
wała się do większej,

która z kolei wiodła do 
gościńca, szosy 1- tak do 
miasteczka, miasta. Miasta 
z ratuszem, rynkiem. Dziś t® 
korzenie w wielu miejscach 
zostały obcięte. Obumarły 
zasilające Je drogi, w obej­
ściach nie dymią kominy, 
wieczorami w wielu oknach 
nie ma już świateł,

Gdy się niszczy przyro­
dę, krajobraz (karmiący nas 
I wychowujący), to się ni­
szczy samo życie, stan ducha 
i istnienie. Wszystko się bu*
rzy-

My, Litwini, a 1 inne miesz­
kające na tej ziemi naro­
dy, często nie zdajemy so­
bie sprawy, kim jesteśmy na 
tle kultury światowej. Obiek­
tywniej jest, gdy oceniają 
nas inni. Niekiedy robimy 
wrażenie patriotów — cier- 
pienników — w sensie naro­
dowościowym. Ale jest to 
w pewnym stopniu natural­
ne, gdy uwzględnimy, że nie 
mieliśmy warunków do sa­
mostanowienia narodowego. 
A  potrzeba jest Dzięki cze­
mu Litwini pod carskim 
zaborem przetrwali? Zda­
niem Czesława Miłosza — 
dzięki językowi, filologicz­
nej, etnofUologicznej jego 
treści 1 pamięci jako naród 
pozostaliśmy przy życiu. A  
więc istnienie duchowe — 
w mowie, pamięci czasu (hi­
storii) i  w  wizerunku prze­
strzeni (krajobrazie histo­
rycznym). Są to pojęcia 
nieodłączne w Iwiecie du­
chowym S. Daukantasa 1 
M. Walancziusa, J. Basana- 
wicziuisa i W. Kudirki.

' Różnie widziany jest świat 
litewski. Czesław Miłosz na­
zwał nas opętanymi Litwi­
nami, zauroczonymi swą na­
rodowością. Nam droga jest 
taka opinia o nas. Całym ser­
cem przepowiada poeta nam 
wolność i wierzy w szersze 
horyzonty. I wierzmy, że tak 
też się stanie- Dziś Jednak, 
gdy usiłujemy być gospo­
darzami w swoim krajobra­
zie, musimy się zdobyć na 
większą tolerancję . wobec 
narodów Litwy. Pamiętać 
trzeba o tym, że i one mają 
nie tylko ziemię uprawną i 
zagrody, ale 1 własną drogę, 
mają groby swych przodków, 
słowo swych matek, pamięć 
narodową. Jest to skarb i 
duma litewskiego krajobra­
zu, wszystkich jego miesz­
kańców. Również w sercu 
Litwina. Uczmy się miłości 
tego.

W  krajobrazie tkwi tajem­
nica pamięci. Zniszczone zo­
stały przede wszystkim znaki 
historycznego szlaku — za­
bytki, zgładzeni nauczyciele 
historycznej prawdy. Pom­
niki niekiedy też były ni­
szczone naszymi własny­
mi rękami.

Mamy rok 1990, dobiegł 
końca 980 rok od chwili uka­
zania się pierwszej wzmian­
ki o Litwie w annałach Que- 
dllnburga w 1009 roku- 
Wkrótce wkroczymy w po­
czątek XXI wieku. A  więc, 
podążając do tego, wszyscy 
ludzie Litwy, współbracia na­
szych historycznych losów, 
ludzie nazywający różnymi 
językami te same Wilno, 
Miedniki, Troki, Żmudź, Ostrą 
Bramę /— przywróćmy war­
tość duchową i fizyczną ma­
cierzystego krajobrazu. Ucz­
my się pietyzmu dla Ojczyz­
ny! 1

Czesiowa* KUDABA, 
profesor

' W I O S N A .  J T A  D Z I A Ł C E

NASIONA Z POLSKI
W runach tradycyjnej jni wymiany handlowe] nasion, w na­

szym mieście bawili przedstawiciele polskich przedsiębiorstw na­
sienni czy ch. 'Wizyta ta była Jak najbardziej na czasie, bo w 
przededniu wiosennych siewów.

Co oferują nam Polacy? Jak będą się rozszerzały dalsze fcon- 
taktyf — oto pytania, które nas Interesowały.

iDr. Zenon KAŻMIEBCZAK, 
[prezes spółki „Polnas" w War­
szawie: Cztery lata temu renpo- 
Iczęlićmy współpracę z Litwą. Za­
warliśmy z firmą „Seklos" pię­
cioletnią umowę, przewidującą 

~i. wzajemne dostawy nasion
 [wymianę specjalistów na-
Islennlctwa 1 uprawy warzyw i 
kwiatów. W przyszłości chcemy 
ile kontakty rozszerzyć. Zamie­
rzamy np. otworzyć w wileń­
skim wyspecjalizowanym sklepie 
nasion przy Rynku Kalwaryjsklm 
swoje stoisko. Zaproponowaliśmy 
I równie! firmie „Sekka" współ­
pracę w dziedzinie zaopatrywa­
nia rynków w Innych rapubU- 
I kach ZSRR. W ramach tego mu­
simy zorganizować wspólną re­
produkcję polskich nasion wa­
rzyw l kwiatów. Przy sposobno­
ści, z satysfakcją konstatuję, te 
wspomniana wileńska firma o- 
slągnęła znaczny postęp w orga. 
nlżacjl handlu nasionami. Nie­
wątpliwie Jest to zasługa jej 
kierownictwa, a szczególnie dy­
rektora Stasysa Budriusa 1 kie­
rownika wileńskiego punktu zao­
patrzenia Kazysa Noreikisa. ' 

Jerzy KOŻUCH, dyrektor Praed. 
slębioretwa Ogrodowego i Szkół 
kamtwa w Ożarowie Mazowiec­
kim: Uważam, że nasze koniak 
ty są korzystne dla obu 
Życzyłbym osobiście, by nabie­
rały one większego rozmachu 
tym bardziej, że są ku temu 
wszeUde warunki. Na razie ogra­
niczają się one przeważnie do 
dostaw nasion warzyw i kwia­
tów. A przecież nie mniejsza jest 
możliwość do rozwinięcia współ­
pracy na odcinku szkółkarskim, 
zarówno owocowym, jak ozdob­
nym. Mamy też szeroką bazę 
produkcyjną uprawy róż. Do­
starczany je do większości kra­
jów europejskich, nawet do 

: Azji i Ameryki.

Sądzę, te partnerów litewskich 
zainteresuje również współpra­
ca na odcinku produkcji gzzy-1 
bów jadalnych, np. pieczarek, 
boczniaka l ln. Moglibyśmy nie 
tytko dostarczać grzybni, ale też 
okazać fachową pomoc 
produkcji.

Celina TAŃSKA, specjalista 
ds. obrotu handlowego: Dyspo­
nujemy szerokim wachlarzem na­
sion, warzyw i kwiatów, które 
gotowi Jesteśmy zaproponować 
partnerom. Zwracam szczególną 
uwagę na nasze znakomite o-1 
górki, w tym odmian sałatko­
wych, do kwaszenia 1 konserwo* 
wania. Mamy też cebulki tulipa­
nów, mieczyków, krokusów, hia­
cyntów, narcyzów. W materiale 
szkółkarskim oferujemy, róż 
nych kolorów 1 odmian — ogó­
łem około ISO tysięcy krzewów.

Kazys NOSEDOS, kierownik 
wileńskiego punktu zaopatrzenia 
firmy „Seklos": Podejmowaliśmy 
obecnie gości z Polski w okre­
sie szczytu sprzedaży nasion, 
ferują nam 12 ton nasion ogór­
ków nadających się do uprawy 
na naszych gruntach. Zamierza- 
my również rozpowszechniać na­
siona polskich kalafiorów. Cie­
szą się też dużym popytem 
słona buraków pastewnych 
tym sezonie otrzymamy 50 ton). 
Zamówiliśmy również macaną 
ilość nasion kwiatów,

Z kolei polski handel 
su je się naszym koprem, koleń- 
drą i In. Za naszym pośredni* 
ctwem Polacy nawiązują kontak­
ty z Łotwą; w tym edu bawił 
ostatnio w Wilnie przedstawiciel 
firmy nasiennlczej Czesław De- 
ryło. Spodziewamy się zatem, te 
nie tylko nasze przedsiębiorstwo, 
ale też inne firmy nasiennlcze 
kraju nawiążą z polskimi partne­
rami kontakty.

Rozmawiała 
Tatiana BOGDANOWICZ

DZIEJE K A P L IC Y  P R A D Z IA D K A  D Z IA D K A
R e p o r t a ż  
z Zułowa

R ód Piłsudskich (herbu 
Kośdesza odmienna z 
mitrą) - » to stary 

ród litewskich bojarów wiel­
koksiążęcych. Ojciec Józefa 
Piłsudskiego — Józef Wincenty 
Piłsudski — mając lat 30 poślu­
bił w roku 1863 swoją kuzynkę,
0 9 lat młodszą od niego Madę 
BWewkzównę, córkę Antoniego
1 Heleny z Michałowskich.

Z opowiadań Józefa Klemensa 
Piłsudskiego, Marszalka Polaki: 

„Było u has w zwyczaju, te 
podczas wakacji ojciec wysyłał 
nas, chłopców, w odwiedziny do 
starego dziadka, Tomasza Bille- 
wicza, mieszkającego na Żmu­
dzi (_) Otóż pewnego razu, po 

- i- fe dzia-

„Słowa" za to, że w drukowa­
nym tam wówczas odcinku .Po­
topu* wyraził się o „Billewi- 
<zach jako o nie posiadających 
w rodzie senatorów. — Dumiel 
— irytował się starzec — jak 
mogli tak napisać. I począł wy­
liczać kasztelanów i starostów 
żmudzkich, koligatów i krewnych 
Billewiczowskich". (H. Sienkie* 
wleź w- .Potopie" rzeczywiście 
napisał o Billełdczach, że był to 
ród „znany, lecz nigdy senator­
skiej godności me .piastujący" —

również znany historyk, ksiądz 
Walerian Meysztowicz, zastana­
wiając się, jak to się stało, te 
„panicz z Zułowa" przystał do 
socjalistów. Pisał: „Niełatwo było 
się wepchnąć do czerwonego 
tramwaju; był on mały i za­
pchany. Jechali nim liczni Ro* 
sjanle; liczni też byli Żydzi, Wła­
ściwie nie było w nim miejsca 
dla paniczów".

Dlaczego jednak wepchnął się 
do tego tramwaju „23uk“  — czy­
li panicz z Zułowa", a nie imd 
ziemiańscy synowie? Zdaniem W. 
Meysztowicza — dlatego, że 
ojciec Józefa- Klemensa PSsod- 
kiego postradał ojcowiznę, pod­
czas gdy pozostali „mieli jeszcze 
rolę społeczną do spełnienia („.) 
Nie wolno było narażać ziemi na 
konfiskatę, ludzi — na pozbawienie 
naturalnego przywództwa. To był 
co najmniej jeden z tych wzglę­
dów, który powstrzymał kole­
gów panicza z Zułowa od chwy­
cenia z nim razem za bombę 1 
browning (...) Katastrofa Zułowa 
zwolniła Piłsudskiego od jego 
odpowiedzialności za ten kawał 
ziemi i pozwoliła mu szukać nie. 
podległości w otwartej walce 
zbrojnej z PPS".

To wszystko stanie się póź­
niej...

Rodzice Józefa Klemensa —, 
Józef Wincenty i Maria z Billo- 
wiczów. Piłsudscy posiadali wiel­

kie (nawet na owe czasy) dobra 
ziemskie: T et cnie, Suginty 1 Zu- 
łÓw. Tetenle 1 Suginty leżały 
na Zmufói a Zułów w powiecie 
święciaóśkim. BUlewicze, herbu 
Mogiła, byli obok - Piłsudskich 
jednym z najstarszych na Żmu­
dzi rodów. Skupiali -się w Ro- 
slefaklem, gdzie leżały ich do­
bra rodowe — BUlewicze; (Bile- 
viflai — zachowały swą naz­
wę do dziś, podobnie zresztą jak 
i Zułowo — Za!avas). W  obyd- ■ 
wu tych rodach panował wieki 
szacunek dla starych tradycji ro­
dzinnych. Rody Piłsudskich 1 
BiBewicców, jak też blisko sko- 
ligaconych z nimi Butlerów oraz 
Michałowskich wpisały niejedną 
chlubną kartę w historii walk 
powstańczych 1831—1863 r. OJ- 
dec Józefa Klemensa Piłsudskie­
go, ziemianin 1 przemysłowiec, 
był w czasie powstania 1863 r. 
komisarzem cywilnym na Żmu­
dzi. Prześladowany przez rosyj­
skie władze carskie, przeniósł się 
w Swiędańskle, gdzie (po oże­
nieniu się z Marią Blilewkzów- 
ną) osiadł w Zułowie umiejęt­
nie konspira] ąc swoją działal­
ność polityczną.

—Dziś zwiedzanie dawnego ma­
jątku Zułów (w którym mimo 
zniszczeń dokonanych przez czas 
i ludzką bezmyślność — jednak 
to I owo jeszcze pozostało) roz­
poczynam od jego zaplecza. Przy 
torze kolejowym w cieniu drzew 
widnieją resztki murów tego, co 
byk* tu kiedyś klasycystycmą ka­
pliczką grobową wzniesioną w 
roku 1831, w której spoczęły 
zwłoki Joachima Michałowskie­
go, pradziada Józefa Klemensa, 
Piłsudskiego z żeńskiej linii. Byt 
on chorążym poWiatu zawilej, 
skiego. Kaplica ta, zanim „w na­
szych czasach" zostanie doszczęt­
nie zrujnowana i— przejdzie róż­
ne koleje loso-

—W sierpniu 1919 roku pod- 
porucznik Marian Malicki zna­
lazł cię że swym oddziałem w 
przyległych do Zułowa okoli­
cach. gdzie też przypadkiem do­
wiedział się, że przeciągający 
tamtędy oddział niemiecki, w

WYSTAWY
„PAGUNDA" W KOWNIE 
W przededniu Dnia Kobiet w 

Kowieńskiej Galerii Fotografia, 
nej została otwarta wystawa au- 
tonka prac łotewskiego fotogra­
fika Gunara Binda pn. „Pagun-

Jut od 20 lat G. Binda po­
święca swą twórczość przedsta­
wianiu piękna dala kobiecego.

Należy się spodziewać, te 10 
aktów zostanie w Kownie odpo­
wiednio zrozumiane 1 ocenione.

PANBWBŻYSEB

cyjna doroczna ekspozycja prac 
autorów z miasta i okolicznych 
rejonów. Prezentowane są to 
wszystkie gatunki: pejzaże, cykle 
tematyczne, portrety, Jest też 
eksperyment. Uwagę zwracają 
fotogramy P. Dudasa, J. Ambra, 
szki, S. Kasztnasa, P. Cziplysa

VL szinkunas

poszukiwaniu „skarbów", zbez­
cześcił kaplicę z grobem pra­
dziada Komendanta — Joachima 
Michał owakiego. Malicki wraz z 
kilkoma ludźmi pośpieszył na 
miejsce, gdzie się przekonał, że 
„słuchy" o zbezczeszczeniu ka­
plicy były nie bezpodstawne. 
Zwłoki Joachima Michałowskie­
go Malicki rozkazał dożyć w 
tymczasowej trumnie. W kilka 
dni później, po powrocie do Zu­
łowa już z całą swoją kompanią 
(był dowódcą 5 kompanii 5 puł­
ku legionów) — wspólnym żoł­
nierskim trudem zakupiono trum­
nę i doprowadzono grobowiec do 
porządku. Na grobowcu umiesz­
czano tablicę pamiątkową.

Później walny Zjazd Delega­
tów Związku Rezerwistów pasta, 
nawla nabyć Zułów i doprowa­
dzić dwór i jego okolice do 
pierwotnego stano. Jeszcze póź­
niej, już po śmierci Józefa Kle­
mensa Piłsudskiego, w paździer­
niku 1937 r. odbyła się w Zu­
łowie podniosła uroczystość w 
związku z odnowieniem przez 
Związek Rezerwistów rezerwatu 
zułowskiego. Znany ówcześnie 
fotograf wileński — Jan Buł­
hak — wykona stąd zdjęcia, na 
jednym z nich (które dziś za­
mieszczamy) zastanie utrwalona 
także kaplica z grobowcem Joa­
chima Michałowskiego. Dziś —. 
pozostały po niej ruiny (zdjęcie 
obok), a o Jej dalszych losach 
mogą już chyba tylko zaświad­
czyć te same, co 1 ówcześnie 
okalające Ją sosny, chociaż jpg? 
nie tylko one—

ówcześnie w Zułowie została 
też utworzona stacja osobowa. 
Przetrwała ona do flat (patrz 
zdjęcie), aczkolwiek w nieco 
zmodyfikowanym kształcie: zo­
stała cokolwiek rozbudowana ce­
lem przemienienia jej na pół- 
dom mieszkalny. Dziś rozznawiam 
z gospodynią tego domu Stani­
sławą Witkiewiczową (patrz 
zdjęcie).

— Ja tu przyjechałam w 1948 
roku. Czy z daleka? Nie. Z po­
bliskich stron. Tu mój mąż miesz­
kał, w pobliskich okolicach, tam 
też jego ojciec mieszkał — on 
także na kolei pracował. A 
szwagier — to też, torowym byt, 
on tu 40 lat przepracował. Jak 
tu przyjechałam, to stacją była 
taka. Jak I kiedyś była. Tb zna­
czy — potowa JeJ było. Przed­
tem to naczelnikiem tej stacji 
był Koziełło, ale on po wojnie 
do Polski wyjechał. A potem byt 
Andriejew. No 1 on poprosił 
miejscowe władze, żeby tę sta­
cję dominowano, bo on tu pra­
cował I jemu daleko było tu 
przychodzić, a tak — na miej­
scu, mógł tu pracować i miesz­
kać. No a potem myśmy z mę­
tem tu zamieszkali... Ta kapU- < 
ca? Proszę panią, ona jMzcze, 
jak ja tu przyjechałam, w 1948 
roku — była. Ja Ją dobrze pa­
miętam. A  potem — ktoś za­
czął tam się do niej przedosta­
wać. Może „skarbów" jakichś 
szukać. W murze, w wyłomie, 
pamiętam, była dziura przebita.

to mąt ją cegłami założył, za­
cementował. Potem — pamiętam 
już, jak tam ktoś trumnę w tej 
kaplicy otworzył To był może 
1956, a może 1957 rak- No to 
mąt też uporządkował... A tak 
w ogóle, to najlepiej udać się 
o — tam (kobieta wskazała rę­
ką) do Włncentowa, to niedale­
ko stąd, od Zułowa. Tam — Ka­
zimierz Mackiewicz mieszka, on 
wszystko dobrze pamięta, od 
dziada pradziada tu mieszka, on 
wszystko dobrze opowie.

— Czy ten Wlncentów — to 
nazwa majątku od Iniienia ojca 
Józefo Piłsudskiego?

-— A to on Wincenty się na­
zywał?

— Józef Wincenty. Dwa imio­
na miał.

— To pani o Józefie Piłsud­
skim mówi, którego później ko­
mendantem nazywali?

^  On też miał dwa im 
Józef Klemens; i jego ojciec 
Józef Wincenty, 
f  — Tego to Ja już nie wiem, 
proszę panią. Może mąż coś wię­
cej o tym by powiedział, ale 
akurat wieprza powiózł, by go 
zakłuto.

No a po 1958, czy 1957 
roku, gdde się ta trumna z ka­
plicy podziała?

•. — A kto ją wie. Tam już 
chyba nic w niej nie było— Do 
Mackiewicza proszę pójść—

Alwida SOLSKA 
Pot. Walery Cbarin
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seansie — „Ukochana z ćzerwo- 
Bj»o domu* (dok.) 13—14.111 — 

>zlkle labedzle* (dla dzieci) o 
[, 13.30. 15-18.111 o 11. 
|viDEOSALON — 12—14.111 — lakochanl chłopcy- (dla doros- 

-.JChl o 14. 1030. 19. 23. 15— 
[18.01 — o 13,30, 16, 18.30. 21.30.

i” ) o l i ^ j o ?  °AID AS — , .Zemsta I prawo"
I ode.) o 17. 30. „Subtelna sztu- 
DRAuSęisTĘ1̂ - „Dom na Car-

tolatków.
— Program data* U p

preee. 1830 — Gorąca S*18.55 — Wędrówki riAtiHSSIMHz 
bliskie. 19.45 — „lj
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PROGRAM REPUBLIKAltł|)

TELEWIZJA
PROGRAM REPU BU KAŃSKI 
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

on cert. 8.40 — Gra w detekty­wa. 18.00 — Program religijny. 
3.20 — Fllm-koncert. 16-60 — 

W  — dla uczących się. Uczymy 
się Języka litewskiego. j£ j£

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 120 mlouL 7.35 — 

FUm TV „Kobiety, którym się 
powiodło". Ode. 2. 8.60 — Kon­
cert gry akordeonowej. 8.65 — 
Otwarcie III nadzwyczajnego Zja­
zdu Deputowanych Ludowych 
ZSRR. Po zakończeniu — kon­
cert utworów T. Chopina. 
15.30 — Film - koncert. 16.25 
— Oodztna dla dzIecL 1725 — 
Colage. 17.30 — Czas. TV atui- 
ba nowości. 18.00 — „Krzyk". O 
konflikcie pracowniczym w Tul­
skim Zjednoczeniu „Oktawa*1. 
18.45 — Premiera kreakówAd dla 
dorosłych. 18.50 — „Uralskala 
wieczorka*. 10.10 — Film fab. 
„MyeUcróllk — ptaszek Śpiewa­
jący*. Ode. 1. 20.00 — Czas. TV 
służba nowości. 21.00 — litera- 
cko - artystyczny yldeoltana? 
, ł̂owo“. 23.00 — Czas. TV ahtt- 
ba nowości. 23.25 — TV film fab. 
.Jilral-. Ode. 1. 0.35 — ,;Zwra- 
oam wasz portret*. 1.35 — Pro­
gram rosrywkowy.

N OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.15.-8.36 — Filmy n.-p. 7J5 — • 
Historia dla kl. IX „Ich imiona 
nie powinny ulec ząpomntenIau. 
8X>5 — Język wioski. 8.55 — O* 
twarde lu nadzwyczajnego Zja­
zdu- Deputowanych Ludowych 
ZSRR. Po zakonczenłu — kon­
cert utworów F. Chopina. 11.30 
Koncert Oknowy. 12.15 — Film 
TV 16.00 — Film dok. 16.45 — 
Colage. 16.50

3-45 bM

P w 1̂
nimJm25

16.00 — Gimnastyka 
16.30 — Spojrzenie z 
rWołgograd). lT-~*
— Na m nadm H  
dzle Deputowanych 
ZSRR. Podezaa przerwy ■ 
branocka. h
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